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Rolnictwo ZSRR przedterminowo 
wykonuje plan dostaw zbożowych
Nst kołchoźników i pracowników sowchozów 
obwodu groznieńsklego do towarzysza Stalina
(f) M O S K W A  (PAP); Prasa ra - 

Wieeka opub likow a ła  lis t k o ł
choźników i p racow ników  sow- 
cnozów obwodu groznieńskiego 
° °  S talina o przedterm inow ym  
^y k o n a n iu  państwowego planu 
dostaw zbożowych.

A uto rzy lis tu  donoszą, że plan 
dostaw zbożowych w ykona li w

te rm in ie  o 54 dn i kró tszym  niż 
w  roku  ub ieg łym  i. ze znaczną 
nadwyżką. Kołchozy i  sowcho- 
zy obwodu dostarczyły państwu 
o 1.550.000 pudów_ zboża w ięcej 
niż w r. 1950. Plan dostaw psze
nicy w ykonany został w  136,6 
procent.

W 60 roczircę powstania bułgarskiej 
partii socjaldemokratycznej

Ponad 2 m iliony młodzieży z 90 krajów  
zamanifestuje wolę walki o pokój

W niedzielę rozpoczyna się w Berlinie I I I  Światowy Zlot
Młodych Bojowników o Pokój

Im p re z y  z lo to w e  trw a ć  będą d w a  tyg o d n ie
(KO RESPO NDENCJA W ŁA S N A

Listy i depesze do Prezydenta RP

(f) S O F IA  (PAP). — Masy 
Pracujące B u łga rsk ie j R epub li- 
. 1 Ludow ej obchodziły uroczy
ście 60 rocznicę Z iazdu bu łgar
skich socja l-dem okratów , k tó - 
Ly odbył się na górze B uzłu- 
dżan. Na zjeździe tym  powsta- 

bu łgarska pa rtia  socja l
demokratyczna.

Sekretarz generalny K C  K o
m unistyczne j P a rtii B u łg a rii — 
W yłko Czerwenkow stw ierdza 
ha łamach dziennika „R abo tn i- 
czesko Dęło“ , że zjazd b tiz łu - 
dzański b y ł p ierwszym  krok iem  
bułgarskiego ruchu socja listycz
nego

Kuch ten — stw ierdza Czer- 
'"’epkow — przebył długą drogę 
°d  Buzłudży, od ga rs tk i m łodvch 
entuzjastów  — do pó łm ilionow e j 
a rm ii Kom unistycznej P a rtii 
“ U łgarii od m glis tych idei so
c ja listycznych — do rrfarksizm u-

len in izm u, niezwyciężonej ideo
log ii p a r ti i i państwa soc ja li
stycznego.

W dn iu  60-lecia ^zjazdu buz- 
łudżańskiego — pisze w zakoń
czeniu W y łko  Czerwenkow — 
pa rtia  nasza wyraża głęboką 
wdzięczność W KP(b) i S ta lino 
w i, bez k tó rych  pomocy nie by 
łaby tym , czym jest dzis ia j i  
nie m ogłaby skutecznie praco
wać w  przyszłości. • Zawsze i 
wszędzie ze S ta linem ! Nie ma 
dla naszej p a r ti i tak ich  tw ie rdz, 
k tó rych  nie by libyśm y w  stanie 
zdpbyć! N ie ma tak ich  tru d n o 
ści, k tó rych  nie by libyśm y w 
stanie przezwyciężyć!

P rezyd ium  Zgrom adzenia Na
rodowego B u łga rsk ie j R epub lik i 
Ludow ej odznaczyło orderem  
„9 W rześnia 1944 r .“  n a js ta r
szych członków p a rtii za o fia r 
ną i w ie rną  służbę dla ojczyzny.

Działania woienne w Korei
Zpslrzelenie 22 samolotów amervkaósk’ch

(f) P E K IN  (PAP). — W  ko
m unikacie  z dn ia 3 sierpnia, 
dowództwo naczelne Koreań
skie j A rm ii Ludow e j doniosło, 
Ze oddzia ły A rm ii Ludow e j w 
Ścisłym w spółdzia łan iu  z od
dzia łam i ochotn ików  chińskich 
prow adziły  na wszystkich iro n 
iach w a lk i z w o jskam i in te r
w entów  am erykańsko-angie l- 
skich i z arm ią lisynm anowską.

Przy wschodnim  wybrzeżu 
°ddz ia ły  A rm ii Ludow e j zato
pmy1 kon trto roedow iec a m ery - 
kański, k tó ry  us iłow a ł w ta rg - 
hjić do p o rtą  Wonsan. A rty le -  
r ‘ a przeciw lotn icza i oddziały 
strzelców-niszczycie li samolo- 
tow zestrzeliły  10 sam olotów 
nieprzy jac ie lsk ich, k tó re  bom 
bardowały w barbarzyński spo
jeń osiedla pozbawione wszel- 
Klcb ob iektyw  w ojskow ych.
..<a) P E K IN  (PAP). Agencja 

owych Chin donosi że na sto 
hmbowców n am erykańskich. 

K-°re dokonały 30 lipca na lotu

na Phenjan. a rty le r ia  przeciw 
lotnicza w o isk ludow ych ze
strze liła  dwanaście maszyn.

Sam oloty am erykańskie  nad
lec ia ły  dw ukro tn ie  w  dn iu tym  
naa Phenjan, obrzucając bomba 
m i i os trze liw u jąc z broni po
k ładow e j dzieln ice mieszkalne. 
Dwieście czternaście domów 
spłonęło lub  zostało zburzonych 
Ponad sto osób ludności cy
w iln e j zginęło lub  odniosło ra 
ny przy czym ponad 70 procent 
o fia r stanow ią kob ie ty  i dzieci.

Od c h w ili rozpoczęcia roko 
wań w Kaesongu samoloty ame
rykańsk ie1 stale bom bardują 
bombami burzącym i i zapala
jącym i spokojne wsie koreań
skie. Również am erykańskie 
wojska lądowa palą wsie ko 
reańskie Ma północ od Czul- 
wonu dwanaście, wsi zostało 
przez nich zrównane z ziemią 
w k ilk a  dni po rozpoczęciu ro 
kowań w Kaesongu.

B erlin , 3 sierpn ia

W  niedzielę, dnia 5 sierpnia 
nastąpi na B e rlińsk im  S tadio
nie im. W altera U lb rich ta  u ro 
czysta inauguracja  I I I  M iędzy
narodowych Igrzysk M łodzieży
1 Studentów, na które przybyło
2 m ilio n y  N iem ców i 30 tys ię 
cy zagranicznych delegatów z 
ponad 90 k ra jó w . B e rlin  
przedstaw ia obecnie nieco - 
dzienny w idok. Dom y i place, 
gmachy i ulice, toną w  powo
dzi sztandarów k w ia tó w  i zie le
ni.

B erlińczycy są dum ni, że -im  
w łaśnie przypad ł zaszczyt zor
ganizowania M iędzynarodowego 
Z lotu. N ie ma chyba domu- w 
dem okra tycznym  sektorze B er
lina. nie ma jedne j w itry n y  
sklepowej, gdzieby b ra k ło  i lu 
m inac ji na cześć gości. K om ite 
ty  domowe zrob iły  wszyslko. 
aby każdy zawodnik, każdy de
legat i gość czuł się w B erlin ie  
la k  we w łasnym  domu.

N iezm iern ie  serdeczne p rzy 
jęcie zgotowano p rzyb y łe j do 
B erlina  dla wzięcia udzia łu w 
Ś w ia tow ych Igrzyskach Spor
towych — słynne j radzieckie j 
d rużyn ie  p i łk i nożnej — m o
skiewskiem u „D ynam o“ .

P rzybyła  do B erlina  przed 
k ilkom a dn iam i 78-osobowa de
legacja harcerzy polskich, m ie
szka obecnie we wspaniale 
urządzonej w oko licy B e r lin -  
„R epublice P ion ie rów " im . E r
nesta Thaelmanna.

Dekoracje jedne j z n a jw ię 
kszych u lic  dem okratycznego 
B erlina  Schoenhaiiser A llee po 
święcone są Polsce Ludow ej 1 
m łodzieży po lskie j.

Współzawodnictwo 
w gościnności

— Jeśli jesteś w  B e rlin ie  i  
nie wiesz ja k  za ła tw ić  śprawę, 
nie znasz języka lub masz inne  
k ło po ty , nie m a rtw  sic, każdy 
berlińczyk c i pomoże. To ha
s ło 's ta ło  się dum ą kom ite tu  o r
ganizacyjnego. I każdy b e riiń - 
czyk jest obecnie w  sta łym  
w spółzaw odn ictw ie pracy na 
odcinku gościnności i  pomocy. 

*
Przebogaty program  im prez i 

uroczystości, trw a ć  będzie przez 
dwa tygodnie, od św itu  do nocy 
Już dzisia j ludzie w y trw a le  cze
ka ją  na b ile ty  tea tra lne i spor
towe. aby zobaczyć słynną d ru 
żynę p iłka rską  „D ynam o“  z M o
skwy, podziw iać Dumbadze lub 
Helenę Rakoczy, cieszą się na 
samą m yśl, że usłyszą len in - 
gradzki chór i zobaczą m oskiew 
ski ba le t Zespoły chińskie i a- 
fryka ń sk ie  zapow iadają bogaty 
program . W ramach program u 
niem ieckiego odbędzie się p ra 
prem iera nowego w idow iska 
Berta Brechta z m uzyką Paula 
Dessau „O pow ieść z H errenbur- 
ga" Jest to opowieść o tym  iak 
w  roku ub ieg łym  podczas zlotu 
FDJ, 10 tysięcy m łodych ch łop
ców z T rizon ii, przedarło się 
przez kordon p o lic ji Adenauera

„T R Y B U N Y  L U D U “ )
pod H errenburg iem  370 k u ltu 
ra lnych im prez narodowych i 
m iędzynarodowych, 28 samo
dzielnych tea trów , k ilkadzies ią t 
w ystaw  m alarskich. oół setk; 
film ó w , w ystaw y g ra fik i i rzeź
by, setki arcydzie ł, nowych pie
śni, książek, m elod ii i o lb rzym i 
program  sportowy przy udziale 
w ie lu  m istrzów  św iata, oto do
robek dem okratycznej m łodzie
ży św iata, k tóra przyjechała do 
B erlina , aby zademonstrować 
swój potężny w k ład  w  dzieło 
u trw a le n ia  pokoju.

„Gotów do pracy i obrony 
pokoju“

W ielu  spośród te j m łodzieży 
nosi dum nie odznakę „go tów  
do pracy i obrony poko ju “ . M io - 
dzież niem iecka, zwłaszcza w

T rizon ii, oraz m łodzież z k ra 
jó w  kap ita lis tycznych, k tóra m i
mo przeszkód i trudności t r a f i
ła do B erlina  pokaże W ajl Street 
i je j europejskim  pachołkom, ze 
nie zamierza um ierać w obronie 
im peria lizm u , ani też być „m ię 
sem a rm a tn im “  w  szeregach tzw  
europejskie j arm ii. Igrzyska 
be rlińsk ie  będą odpowiedzią 
w o lne j m łodzieży św iata podże
gaczom w ojennym , potężna de
m onstracja przeciwko re m ilila -  
ry.zacii i po lityce  agresji.

M łodzież ta. urzeczyw istn ia 
słowa honorowego prezydenta 
Z lo tu  prof. Jo lio t-C u rie , k tó ry  
w im ien iu  Ś w ia tow ej Rady Po
ko ju  rzu c ił hasło zlotowa. „P o 
ko i d la  m łodzieży całego św iata: 
Pokoi i szczęście dla ca łe j ludz
kości.'“

M A R IA N  P O D K O W IN S K I

Posiedzenie Kom itetu  
Przygotowawczego do Zlotu  

Młodyeh Bojowników o Pokój
(a) B E R L IN  (PAP). W B e r li

nie odbyło się posiedzenie K o 
m ite tu  Przygotowawczego do 
Z lo tu  M łodych B o jow n ikó w  o 
Pokój. Na posiedzeniu o - 
m ów iono następujące zagad - 
n ien ia: 1) w y n ik i przygotowań 
do Z lo tu  M łodych B o jow n ików  
o Pokój w B e rlin ie ; 2) program  
Z lo tu ; 3) w ybór kom ite tu  do 
przeprowadzenia Zlotu. \ 

P rzem ówienie w spraw ie w y 
n ikó w  przygotow ania do Z lo tu

w yg łos ił przewodniczący Ś w ia 
towej Federacji M łodzieży De
m okra tycznej — B erlingue r 
P odkreśli! on m. in.. że na Z lo t 
w B e rlin ie  przybędzie przeszło 
26 tysięcy przedstaw ic ie li m ło 
dzieży sponad 90 k ra jó w  oraz 
przeszło 2 m ilion y  m łodych 
N iem ców (w Zlocie Budapesz
teńskim  w zię li udzia ł przedsta
w ic ie le  m łodzieży z 83 k ra  
jow ).

(f) W  setkach depesz i lis tów  
przedstaw icie le społeczeństwa z 
na jodlegle jszych zakątków  k ra 
ju  przesła li P rezydentow i RP 
tow arzyszow i Bolesławow i B ie 
ru to w i z okazji Św ięta Odrodze
nia w yrazy czci oraz zapewnie
nia o swej n iezłom nej w o li rea
liza c ji wskazań Polsk ie j Z jed 
noczonej P a rtii Robotniczej i 
Rządu Ludowego w  walce o po
k ó j i P lan 6-le tn i. L is ty  i depe
sze zaw iera ją  rów nież m e ldun
k i o sukcesach w  rea lizac ji 
„C z y n u , L ipcowego“ .

„M e ldu jem y, że załoga nasza 
— piszą m. in. robotn icy F ab ry
k i im . gen. K aro la  Św ierczew
skiego w W arszawie — na dwa 
dn i przed term inem  wykona ła 
swe zobowiązania uruchom ien ia 
nowych ha l p rodukcy jnych  Za
pew niam y Cię. O byw a te lu  Pre
zydencie. że nie ustaniem y w 
naszych w ysiłkach przy rea liza
c ji P lanu 6-Jetniego. nie usta
niem y aż do ca łkow itego zw y

cięstwa w  toczącej sie walce 6  
pokój i  szczęście narodu polskie
go“ .

Od społeczeństwa łódzkiego 
wpłynę ła depesza, w  k tó re j czy
tam y m in.; „Łódzka  klasa ro 
botnicza. w łączywszy się z en
tuzjazm em  do ..Czynu L ipcow e
go“  oddała przedterm inow o 48 
in w estyc ji przem ysłowych, ko
m unalnych i socjalnych. W ie
rzym y, że krocząc w  p ie rw 
szych szeregach fro n tu  bo jo w n i
ków  o pokój, pod T w o im  mą
d rym 1 k ie row n ic tw em , zbudu je
my w Polsce socjalizm  i w y 
walczym y po kó j.^P ew n i jeste
ś m y ' zwycięstwa w  te j walce, 
bo na czele potężnego obozu po
ko ju  stoi Zw iązek Radziecki i  
W ie lk i S ta lin “ .

L is ty  podobnej treści przesła
ły rady narodowe, załogi fa 
b ryk . but. kopalń, żołnierze i  
o fice row ie  robotnicy ro ln i i ch ło 
pi. nauczycielstwo i  in.

Występy „Mazowsza“ w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej

(f) Po sukcesach odniesionych 
w B erlin ie . Państwowy Zespół 
Ludow y Pieśni i Tańca „M azow 
sze“  w ys tąp ił w Dessau. K on
cert zgrom adził tu około 15 tys. 
w idzów  - robo tn ików  i m łodzie
ży z licznych zakładów pracy 
Frz.yjęcie zgotowane polskiem u 
zespołowi przerodziło się w  m a
n ifestac je  na rzecz p rzy jaźn i 
m iędzy Polską a N iem iecką Re
pu b liką  Dem okratyczną i na 
rzecz pokoju.

Z Dessau zespół udał się do 
Schwarcenbergu, w ystępując po

drodze w różnych zakładach fa 
brycznych.

W Schwarcenbergu koncert 
„M azowsza“  odbył się w a m fi
teatrze im  W ilhe lm a Piecka, 
wobec 40 tys. w idzów  Publicz
ność. złożona głównie z rob o tn i
ków  i m łodzieży, p rzy jm ow a ła  
zespół entuzjastycznie, zasypu
jąc naszych m łodych a rtys tów  
k w ia ta m i Długo nie m ilk łv  o - 
k rz y k i na cześć-p rzy jaźn i po l
sko-n iem ieckie j, pokoju i jego 
Chorążego — Józefa Stalina.

Sukcesv we ws pú ł za wod n: cl w i e 
o oszczędną gospodarkę węglem

W yjazd delegacji polskiej na zlot — 10 m ilionów  zl dały 
zobowiązania młodzieży — W arty Pokoju na cześć zlotu

(f) W  dniu 3 bm. wyjechała do Berlina na I I I  Światowy  
Zlot Młodych Bojowników o Pokój, część polskiej delegacji 
z -jej kierow nikiem  — sekretarzem Zarządu Głównego Z M P — 
Stanisławem Nowocieniem.

Gen. Nam Ir  demaskuje absurdalność 
propozycji defegącji USA
Kolejne posiedzenie w Kaesongu

(t) P E K IN  (PAP). Jak donosi 
* Phenjanu Agencja Nowych 
'-h in . 18 posiedzenie delegacji 
? °u stron w  Kaesongu rozpoczę- 
rj* się dnia 3 sierpn ia o godz. 
Rl.oo czasu koreańskiego. O bra- 

odroczono o godz. 12.50 na 
v(niosek delegacji am erykań
s k i .  19 posiedzenie odbędzie 
Slę dnia 4 sierpnia o godz. 10 00. 
. Gen. Nam I r  k ie ro w n ik  de- 
legaeji K oreańskie j A rm ii Ludo 
w i  i ochotn ików  chińskich, w 
T^szym  ciągu przec iw staw ił się 
? °su rda lne j propozycji am ery- 

sńskie.i zm ierzającej do usta
n ia  w o jskow e j l in i i  dem arka- 

( y ine.i poza obecna lin ią  fro n -
ha północ od 38 rów no leżn i-tu 

ka.
, Gen. Nam I r  w ie lo k ro tn ie  pod 
Kreślał, że wszelkie chełp ienie

sie sku tka m i wściekłego bom 
bardowania z pow ietrza i z m o
rza oraz wszelkie pre teksty do
tyczące tzw. w o jskow e j pozycji 
obronnej — są niedorzeczne. 
Z m ierza ją  one do zamaskowa
nia dążenia strony am erykań
sk ie j do zdobycia korzystnych 
pozycji bo jowych.

A na lizu ją c  sytuację na. fronc ie  
gen. Nam I r  dow iód ł w  sposób 
n iezb ity , że propozycja ustano
w ienia l in i i  dem arkacyjne j 
wzdłuż 38 rów no leżn ika  nie t y l 
ko odpowiada rea lne j sy tuac ji 
na froncie  w c h w ili obecnej, 
lecz rów nież sprzyja  ca łkow ite 
mu i pokojowem u rozw iązaniu 
kw e s tii koreańskie j.

(Na str. 2 zamieszczamy ko
m entarz A genc ji N ow ych C hin)
----------- . /

Dnia 2 bm. odbyła się w B iu 
rze ' Festiw a low ym  zS fP  kon 
ferencja  prasowa poświęcona 
podsum owaniu przygotowań 
m łodzieży po lsk ie j d o - I I I  Ś w ia 
towego Z lo tu  M łodych 'B o jo w  - 
n ików  o Pokój.

P rzygo tow aniam i do Z lotu 
k ie row a ło  około 36 tys. m łodzie
żowych kom ite tów .

W yrazem  solidarności m ło - 
dzieży po lskie j z m łodzieżą k ra 
jó w  ko lon ia lnych  i zależnych— 
w  je j walce z uciskiem  i w y -

zyskiem  jest ofiarność, w  zbiórce 
na Fundusz Solidarnościowy. 
Dotąd zebrano na Fundusz po
nad m ilio n  złotych.

I^a jw yższym  jednak wyrazem  
n ieugię te j w o l. w a lk i o trw a ły  
pokój młodego pokolenia P o l
ski Ludow ej by ło  współzawod
n ic tw o  przedzlotowe, k tó re  ob
ję ło  około 300 tys. m łodzieży 
Realizacja zobowiązań dała go
spodarce narodow ej p rodukcję  
w artości ponad 10 m ilionów  
złotych.

M łodzi trak to rzyśc i przodu - 
jącego w  k ra ju  Państwowego 
Ośrodka Maszynowego w  Lesz - 
nie, k tó ry  za ją ł pierwsze m ie j - 
sce we w spółzaw odnictw ie ogól
nopo lsk im  pod na zw ą ;. „S iew  
P oko ju “ , pod ję li zobowiązania 
zaciągnięcia w  czacie trw an ia  
Z lo tu  w  B e rlin ie  „W a rt Po - 
k o ju “ .

Serdeczne powitanie 
młodzieży radzieckiej 
i albańskiej w drodze 

do Berlina
(f) Dn ia 3 bm. przez stację 

graniczną w  Terespolu przejeż
dżała delegacja m łodzieży ra 

dzieckie j udającej się do B er
lina . P rzybycie  m łodzieży ra 
dzieckie j zam ien iło  się w  serde
czną m anifestację  p rzy jaźn i po l
sko-radzieck ie j. M łodzież po l
ską. d ługo n iem ilkną cym i o- 
k rzyka m i m anifestow ała na 
cześć Generalissim usa S talina , 
aw angardy m łodzieży całego 
św iata, Kom som ołu i jego' k ie 
row n ika  — W KP(b), Równie 
serdecznie odpow iada li m łodzie
ży po lsk ie j delegaci radzieccy. 
Raz po raz w znosili o k rzyk i na 
cześć Prezydenta B ie ru ta , ZM P  
i Polski Ludow e j.

Bardzo serdecznie pow itano 
rów nież na s tac ji w  Terespolu 
delegację m łodzieży a lbańskie j.

Pod hasłem sojuszu robotniczo-chłopskiego

Walka o prawa obywatelskie 
stała się częścią walki o pokój

Odezwa Knnuletu Krajonego KP USA
> *P  N O W Y JO R K (PAP). W  
j “ ben iu  K om ite tu  K ra jow ego 
yO biunistycznej P a rtii USA 

'J lU an  Foster i E lisabeth F lynn  
«°»U i odezwę do narodu ame

rykańskiego. w k tó re j naw o łu ją  
„p Powstrzym ania ofensywy re- 
j Ol' na prawa dem okratyczne 
c 7°  w a lk i o skasowanie reak- 
J lo e .i ustawy Sm itha. Odezwa
*  ° si m. in.;
s^ anujący w  naszym k ra ju  
j jran bezprawia, wprowadzony 
Izy62 władze z w o li ludz i k tó - 
żrn • obawia ią  się. że pokój 
stp Ue.iszy ich zyski, jest na- 
, bs tw em  strachu przed ludem. 
t0° rv Pragnie pokoju Jednakże 
boi Co naPaw a strachem mono- 
j i o!f ; . iu d  może i  musi osiągnąć.

■i może być w yw alczony!
g u p ik a  o praw a obyw ate lsk ie  
ty p, ,s‘ś częścią w a lk i o pokój.
* k tó re j możemy zwyciężyć i 
ŻOwC'ĘŻVmv Nie w ° ino bagate li- 
Gdu ? Powagi ob

y kom unistyczn ik l
E5dSV o o h o io i^e j stanęli przed

powagi obecnej c h w ili 
przywódcy

3em
nahieb

w 1949 r na podstaw ie 
Pej ustawy Sm itha za sze-

rzenie idei socjalizm u — ostrze
gali oni, że w raz z n im i uw ię 
ziona zostanie ustawa o p ra 
wach obyw ate lskich . Ich słowa 
zna jdu ją  co dzień potw ierdze
nie.

S tany Zjednoczone stoją w  o- 
b liczu kon kre tne j groźby fa 
szyzmu i w o jny , groźby, k tó re j 
źródłem  lest W a ll Street. Po raz 
p ierwszy w  dziejach A m e ryk i 
uznana zostaje za pozbawioną 
p raw  legalna pa rtia  po lityczna, 
ponieważ siłom  reakcy jnym  nie 
podoba się ie i program . B yłoby 
po tw ornym  błędem h is to rycz
nym . gdyby A m erykan ie  sądzi
li.  że to deptanie prawa w ym ie
rzone jest ty lk o  przeciw ko ko
m unistom . B y łoby  również po
ważnym błedem. gd.ybv k tó ry 
ko lw ie k  z A m erykanów  uważał, 
że można pozbawić iednych o- 
byw a te li obrony ko n s ty tu c ji, a 
zagwarantować te obronę innym  
obywate lom . W zywam y wszyst
k ich A m erykanów  do w a lk i prze 
c iw ko  próbom z likw id ow a n ia  u - 
stawv o prawach obyw ate lsk ich 
ora? wciągnięcia nas do niepo
trzebnej w o jny.

^olejny transport pszenicy radzieckiej 
dla Indii

c1^  MORK W A  frA P )  — Agen- 
p0 r, 1 donosi Delhi że do 
te|j ^  K a lkuc ie  w oł vnal sta
du, 1(adzifcotu .M iczu rin " z la- 
d l . 'ftrrl pszenicy rad z ie rk ie j 

ludności In d ii.  W K a lkuc ie

utw orzony został specja lny k o 
m ite t m ieU ki z przewodniczą
cym Radv M ie isk ie i na 'czele, 
k tó rv  za im uje  sie organizacja u- 

o -7v < '- rh  prz,vieć dla m a fy - 
narzy radzieckich.

„Sam  dekre t nie w ystarczy 
— m ó w ił sekre tarz K P  N ie 
m odlina -tow. Bocian. — O rga
nizacje p a rty jn e  muszą zabez
pieczyć jego słuszne zastosowa
nie j w ykonan ie “ .

Zebrania aktyw u, gminnego 
w  do w . n iem od lińsk im  w ykaza
ły , że nie om in ię to  żadnego 
szczegółu w  przygotow aniach 
do a k c ji skupu. W iele zależy od 
sprawnego zaopatrzenia wsi w 
czasie żn iw  i om ło tów  w a r ty 
k u ły  spożywcze. Należało ró w 
nież przygotować maszyny, m a
gazyny itp  P rzygo tow ania  zosta 
ły  wczas zakończone dzięk i te 
mu, że organizacje pa rty jne  
przy GS-ach ju ż  od dłuższego 
czasu .serdecznie in teresow ały 
się ty m  zagadnieniem.

A k c ja  skupu przebiega pod 
hasłem sojuszu robotniczo - 
chłopskiego — słuszne jes t więc, 
aby chłop w  tak ważnym  m o
mencie w id z ia ł u swego boku 
robo tn ika , śpieszącego mu z 
pomocą. K o m ite ty  G m inne tę 
pomoc organizują.

Niedość opera tyw na praca 
Zjednoczenia Energetycznego4 
O kręgu Południowego w  N ie 
m od lin ie  nasuwała obawy, że 
m łocarn ie  nie będą m ogły p ra 
cować w  T łustorębach z powo
du braku prądu. Z in ic ja ty w y  
K om ite tu  Gminnego, organiz.ac-

(RG RESFO NDEN CJA W ŁA S N A  Z W OJ. O PO LSKIEG O )
ja  p a rty jn a  kam ien io łom ów  w 
Graczach w ys tąp iła  z w n io 
skiem  do dyre k to ra  technicz
nego tow . W ilhe lm a Czogaly, a- 
by s tw orzy ł ekipę e lek tryków , 
k tó rzy  skon tro lu ją  i naprawić) 
w  razie potrzeby insta lacje  
Tow. Czogała w ysuną ł „ k o n tr 
propozycję;1. — „Nasze zakłady 
mogą zroo ić w ięce j“ .

Za zgodą, d y re k c ji kam ien io 
łom ów, jedna spawarka autoge- 
niczna zostanie na czas om lo- 
tów  przeznaczona do nap taw y 
maszyn ro ln iczych. G m inna Ra
da N arodowa będzie k ie row ać 
ro ln ik ó w  do w arszta tów  kam ie 
n io łom ów  dia w iększych re 
m ontów  maszyn. E kipa e lek
try k ó w  ju ż  p rzystąp iła  do p ra 
cy. ’

D z ięk i in ic ja ty w ie  K o m ite tu  
Pow iatowego organizacja pa r
ty jn a  Zakładów  N apraw y M a 
szyn Rolniczych w Ł a m b in o w i
cach rów nież zw róciła  się do 
d y re k c ji i za je j zgodą zorgan i
zowana została druga lo tna e- 
k ipa do kon tro low an ia  i napra
w y maszyn w terenie.

•W parze z przygotow aniam i 
technicznym i do akc ji, n iem od
lińska  organizacja p a rty jn a  , 
przeprowadza wśród chłopów 
szeroką kam panię w yjaśnia jąca 
D ia przeprowadzenia te j kam 
pan ii zm obilizow ano obok a k ty 

w u gromadzkiego, poważny ak
ty w  robotniczy.

W m yśl uchw a ły  K om ite tu  
Pow iatowego przeszkolono g ru 
py pre legentów i ag ita torów

Pracę swoją prelegneci i  ag i
ta to rzy  rozpoczęli jeszcze przed 
akc ją  żniwną, rozw iew ając w ą t
p liwości, nu rtu ją ce  jeszcze n ie 
k iedy m ało i średnioro lnych 
chłopów. W gm. Gracze np w ie 
lu nie mogło zrozumieć, czemu 
zamiast zboża nie można w p ła
cić rów now artośc i pieniężnej. 
A g ita to rzy  w y ja ś n ili — że prze
cież w łaśnie chleb, zboże — po
trzebne jes t m iastu, że skup — 
to nie podatek lecz udzia ł wsi 
w  zaopatrzeniu m iasta, poży
teczny rów nież d la  samych ch ło
pów.

W  tym  ro ku  zb io ry  wszyst
k ich kłosow ych są o 20 procent 
wyższe niż w  roku ubiegłym . 
M ając tak  p iękne plony, ch ło
p i z Sarnów  W ie lk ich  i z T a r- ' 
n icy  p rz y ję li wniosek organ i
zacji p a rty jn e j, aby sprzeda
wać dwa do trzech m etrów  z 
każdego hektara odłogów up ra
w ionych  przez1 gromadę w tym  
roku, pom imo, że z likw idow ane 
odłogi nie podlegają ustaw ie o 
obow iązkowej sprzedaży zboża. 
Taką samą decyzję pod ję li ch ło
pi Radoszowie i innych gromad,

k tó re  w  sumie zaora ły 400 ha 
odłogów. A  są i tacy, k tó rzy  za
pow iada ją przekroczenie swo
ich zobowiązań.

M a ło ro ln y  ch łop z Ła m b ino 
w ic, Zaniew ski, zobowiązał się 
pierwszy w  grom adzie przygo
tować zboże do sprzedaży „J e - 
fte m  członkiem  p a r ti i — oświad 
czył na zebraniu — i chcę dać 
p rzyk ład  in n y m “ . W ezwanie je 
go pod ją ł Landas. Za ich p rzy
kładem  poszli Ryba z Sowina, 
B arank iew icz i Szym ankiew icz.

W  a k c ji żn iw no -  om łotow ej 
ch łop i in d y w id u a ln i z b liż y li się 
do spó łdz ie ln i p rodukcy jnych , 
k tó re  okazują im  dużą pomoc 
W łączają się do w spółzawodnic
twa, k tó re  pode jm ują  spółdzie l
nie produkcy jne . Tak było  np. 
w Łam bow icach i w  B ie licach

Osiągnięcia p. .¡tyczne i go
spodarcze pow ia tu  N iem od lin  
w  toku a k c ji żn iw no -  om ło to 
w e j są poważne. W yrw a n i z nę
dzy, w  k tó re j wegetc w a li od po
koleń, czując porno'  państwa i 
k lasy robotn icze j, ch łop i pow ia 
tu  n iem odlińskiego są pe łn i g łę
bokiego, patriotycznego zapału, 
coraz lep ie j odczuwają siłę so
juszu robotniczo -  chłopskiego, 
cenią go i  a k tyw n ie  go umac
nia ją .

G U S T A W A  SIU C I A K

(f) O garn ia jące ju ż  cały k ra j 
współzawodnictwo w  oszczęd
nym  zużyw aniu węgla przynosi 
coraz lepsze rezu lta ty . Palacze 
k o tło w n i ‘ e lek trow n i, fa b ryk  i 
ko le i osia.gają wciąż nowe suk
cesy w  rac jona lne j gospodarce 
węglem.

Pierwsze m iejsce we współza
w odn ic tw ie  o oszczędne zużycie 
węgla, prowadzonym  m iędzy ko
tło w n ia m i -ak ładów  przem ysłu 
jedwabniczo -  ga lanteryjnego ca 
łego k ra ju , zdobyła załoga ko 
t ło w n i P o łudniow o -  Łódzkich 
Zakładów  Pasm anteryjnych. Pa
lacze ci, dzięki socja listycznej o- 
piece nad maszynami, u n ikn ę li 
zupełnie a w a rii i zm n ie jszy li po
ważnie spalanie węgla wysoko
gatunkowego.

Ponad 500 ton lego cennego 
p a li a wygospodarow ali w  c ią 
gu I  półrocza b r robotn icy  ko

tło w n i w rocław skiego „P a -F a - 
W agu“  Sukces ten jest w y n i
kiem  stosowania rac jona lnych  
metod spalania węgla, iak  np. 
odpow iedn ie j szybkości tzw  po
suwu rusztów  ruchom ych, u - 
m ie jętnego zraszania pa liw a itp . 
Palacze zastosowali specja lna 
siatkę zatrzym ująca węgiel, spa
dający dó tzw. szlaki, dz ięk i 
czemu wygospodarowano ok 30 
ton węgla. Ponadto załoga ta 
zw iększyła poważnie spalanie 
węgla n isko-gatunkowego.

Członkow ie drużyny parowozu 
towarowego TY-2-961 ze S ta r
gardu w  przeciągu ostatn ich k i l 
ku m iesięcy spa la li w  80 p ro
centach węgie l gorszego ga tun
ku.

Palacze bydgoskie j e le k tro w n i 
zaoszczędzili w  ciągu osta tn ich 
5 miesięcy 229 ton węgla, a je d 
nocześnie zm nie jszy li spalanie 
węgla wysoko -  gatunkowego.

Chłopi podejmują zobowiązania 
terminowej sprzedaży zboża

(f) W pierwszych dniach 
s ierpn ia — w  m ia rę  postępu 
zwózki i om ło tów  — wzrm igło 
się tempo sprzedaży zboża 
G hłopi w ie lu  grom ad całego 
k ra ju , by zam anifestować peł
ne zrozum ienie swego pa trio  - 
tycznego obow iązku, sprzeda
ją  zboże na tychm iast po om ło - 
tach.

Duży jest sukces chłopów po
w ia tu  Radzym in. S tam tąd na
p łyn ę ły  też pierwsze m e ldu nk i o 
w ykonan iu  planowego skupu 
Wszyęcy ch łop i z grom ad1 
S try jk i,  Dzięcio ły, Rynia i L u - 
cynów w  tym  powiecie do 2 
sie rpn ia sprzedali całą wyzna -

czoną im  na rok bieżący ilość 
zboża. Do sukcesu tego p rzy
czyniła się w dużym stopniu 
praca k ó ł ZSCh, k tó re  zm ob ili
zowały chłopów do wczesnych 
om łotów  i  p rzedterm inow ej 
sprzedaży.

Poważne ilości zboża skupują 
gm inne spółdzielnie w w o j po
znańskim  Spółdzie ln ie w Gnieź
nie i W itkow ie  załadowały już  
do w ys y łk i pierwsze wagony.

Coraz w ięcej chłopów i gro -  
mad przystępuje do współza -  
w odn ictw a, pode jm ując zobo -  
w iązania p rzedterm inow ej sprze 
dąży zbpża Państwu.

Liczne gromady kończą akcję żniwną
(f) M im o dość zm iennej pogo

dy, kam pania żniwna przebiega 
w ca łym  kra ju - pom yślnie. We 
wszystkich n iem al wo jew ódz
twach zakończono ju ż  sprzęt ży
ta, a koszenie i zwózka pozosta
łych zbóż trw a  wszędzie w c a 
łe j pełni.

W w o j pozę nńskim  na ukoń 
czeniu jes t zwózka żyta. Chłopi 
tam te js i skosili poza tym  65 p ro . 
cent pszen:cv 80 procent jęcz- 

4ruenia i 25 procent owsa. W 
pow K on in  do d n i. 28 lipca b r 
chłop i 213 grom ad zaknńczyh 
koszenie wszystkich zbóż.

Z b io ry  żyta; sa również na u 
kończeniu w woj bydgoskim .

R ów nie pomyślnie orzebiegają 
żniwa w woj ooolskirr gdzie do 
1 bm skoszono ponad 20 tysięcy 
ha Dszenicy ora- znaczne obsza
ry jęczmienia jarego.

Dzięki dobre j o rgan izacji b ry 
gad po iowych i m echanizacji 
oracy. na jsD raw nie j przepro
wadzają żni »-a spółdzielnie pro
dukcy jne  Często zdarza się. że 
członkow ie spółdzielni p ro du k- 
ev ifiych . do -skończeniu żn iw  
u siebie, pomagają w zbiorach 
chłooom indyw idua lnym . W ten 
sposób rzostąpili np. spółdzielcy 
z Bedlina. w Dowiecie ku tn ow 
skim . w o j łódzkiego.

L A U R E A C I N A G R Ó D P A Ń S T  W O W Y C H

Prof. dr Janusz 
Supniewski

nag roda  za o s ią g n ię c ia  n au k o w e  
w  za k re s ie  fa rm a k o lo g ii.  m<ądzy 

In n y m i w d z ie d z in ie  s y n te z y  
a n ty b io ty k ó w

P r o f .  d r  in ż . 
B ła ż e j K og a

n ag ro d a  za p ia c e  n a u k o w e  
w  d z ie d z in ie  k o k s o c h e m ii

Mgr. inż. 
Władysław Ghiziński

Tnż.
Józef Pasiemy

N A G K O R A  Z E S P O Ł O W A : za o p ra ro w a n lp  m e to d v  z d a ln -ą "  s te ro w a 
n ia  p rz e n o ś n ik ó w  o raz  z u n if ik o w a n y c h  pól r o z d z ie l . o h  w y s o k ie g o  

n a p ię c ia  d la  d o ło w e j s ie c i k o p a ln ia n e j

Jerzy Broszkiewirz
nagi oda z» powie*«*- o Chopinie 

pt. „Kształt miłości“

Walerian Bierdiajew
nagroda za now e op tacow an ie  
t w yb itna  realizad«» .H a ik i“ 

M on iuszk i oraz za w ystaw ien ie  
„B orysa fjo d *m n w a£' Mnsorgskiegi 

w O perze Poznańskie j
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Niemiecki Komitet 
Obrońców Pokoju 

przeciw remilitaryzacji
(a) B E R L IN  (PAP.). N iem iec

k i  K o m ite t O brońców P oko ju  
W  W irte m b e rg ii (am erykań
ska s tre fa  okupacyjna) , w y 
stosow ał do W ysokiego K o 
m isarza M cC loy ‘a pismo w  
k tó ry m  w yraża pro test prze-

Bezprawne zatrzymanie polskich statków 
przejawem agresywnej polityki

rządu brytyjskiego
Nota rządu RP do rządu W ielkie j Brytanii

(a) W  związku z bezprawną „rekw izycją“ przez rząd bryc iw k o  re m ilita ry z a c ji N iem iec ................. ...  . . . .  . ,, „
zachodnich. W piśm ie podkre— : iy js k i  dw ó ch  s ta tk ó w  p o ls k ic h , u i in is te rs tw o  S p ra w  Z a g ra

___■______ ■ i  j  ! — ------- 1.   ł .. . . .  j — o i  l  .... u -  ,, » .  !..-, „  -■ .1 ,■ i i  „ ,  ■ i v  jśla się rów nież konieczność pod
p isan ia  tra k ta tu  pokojowego z 
N iem cam i jeszcze w  1951 roku

Nowy numer pisma 
„0 trwały pokój, 

o demokrację ludową!“
(f) B U K A R E S Z T  (PAP).

nicznych przesłało w  dniu 31 lipca br. do ambasady b ry ty j
skiej w  Warszawie notę następującej treści:

m owa w  ty m  a rtyku le , po ich 
w yko n a n iu “ .

W
Bukareszcie ukazał się ko le jn y  
SI (143) num er czasopisma „O  
t rw a ły  pokój, o dem okrację lu 
do w ą “ .

A r ty k u ł w stępny pt. „Jedność 
m łodzieży w  walce o po kó j“ , po
św ięcony jes t rozpoczynającem u 
się w  B e rlin ie  5 s ierpn ia br. 
I I I  Św iatow em u Z lo to w i M ło  -  
dych  B o jo w n ikó w  o Pokój.

Czasopismo in fo rm u je  o 
■wzmożeniu w a lk i o pokój we 
F ra n c ji, Włoszech, V ie tnam ie, 
A u s tra lii,  B u łg a rii, Indonezji, 
A rg e n ty n ie  i  innych kra jach . 
A r t y k u ł  red akcy jny  za ty tu ło 
w a n y  jes t „N a ro d y  A m e ry k i 
Ł a c iń s k ie j da ją  odprawę pod - 
żegaczom w o jen nym “ .

W  czasopiśmie zna jdu jem y a r
ty k u ł członka k ie row n ic tw a  
K P  W łoch —  Ruggero Grieco 
p t. „W a lka  o ziem ię we W ło - 
szech“ , a r ty k u ł zastępcy człon
k a  B iu ra  Politycznego K C  K o 
m un is tyczne j P a r t i i B u łg a r ii — 
D y m itra  Ganiewa pt. „Z  h is to 
r i i  bu łgarskiego ruchu  robo t - 
niczego“ , a r ty k u ł b ib lio g ra ficz 
n y  V. Vode-Peksa, poświęcony 
I  i  I I  tom ow i zb io ru  dzieł K . 
G ottw a lda , a r ty k u ł Arm asa 
E jk ia  pt. „Sukcesy obozu po - 
k o ju  w  F in la n d ii, lis t  z Bang -  
k o k u  pt. „U S A  przekształcają 
S ja m  w  swą ko lon ię  i  bazę w o j
skow ą“ , in fo rm ac je  z życia pa r
t i i  kom unistycznych i  ro b o tn i
czych oraz m a te ria ły  in fo rm a  -  
cy jne .

Czasopismo załącza sprawo - 
zdanie m iędzynarodow ej k o m i
s ji S D FK  dla zbadania zbrodn i 
pope łn ionych przez w o jska ame
ryk a ń s k ie  i  lisynm anow skie  na 
K o re i oraz m a te ria ły  z V  Se - 
s j i  K o m ite tu  W ykonawczego 
Ś w ia tow e j D em okratycznej Fe - 
d e ra c ji Kob ie t.

W  dn iu  14 lipca 1951 r. b ry 
ty js k ie  M in is te rs tw o  S praw  Za
granicznych zakom un ikow ało 
Am basadorow i R. P. w  L o n d y 
nie, że dwa s ta tk i stanowiące 
własność polskiego przedsiębior
stwa, z k tó rych  jeden — „T a 
t r y “  — m ia ł w łaśnie w yruszyć 
w  pierwszą podróż, zaś d rug i 
„B e sk id y “  b y ł na ukończeniu — 
zostały „poddane re k w iz y c ji“  
przez Rząd B ry ty js k i z pow oła
niem  się na rzekome ' u p ra w 
nien ia  ustawowe związane z 
„obroną państwa“ . Jednocześ
nie przedstaw icie le b ry ty js k ie j 
A d m ira lic ji w k ro c z y li na sta
tek „T a try “  i  usunęli polskiego 
kap itana i polską załogę.

Um owa o budowę tych sta t
ków  została zaw arta przez P o l
skie T ow arzystw o Irppo rtu  M a
szyn i  Narzędzi „P o łim e x “  z f i r 
mą „B a rtra m  and Sons“  w  N ew 
castle 14 m a ja  , 1948 r. Należ
ność za powyższe s ta tk i została 
praw ie w  całości zapłacona. W 
m yśl U m ow y, ju ż  od c h w ili 
w płacenia przez polskiego kon 
trahenta  p ierwszej ra ty  należ
ności. s ia tk i te s tan ow iły  jego 
własność. M a on w yłączne p ra 
wo n im i dysponować, zbywać je 
lub  zaw ierać k o n tra k ty  co do 
ich przeznaczenia i  uży tko w a
nia.

Zam ów ien ie tych  sta tków  w  
b ry ty js k ie j stoczni w  ro ku  1948 
odbyło się zgodnie z w a ru n ka 
m i podpisanego w  dn iu  9 czerw 
ca 1947 r. „P lanu  Rozwoju A n 
gielsko _ P olskich S tosunków  
H and low ych“ .

W Polsko _ B ry ty js k ie j U m o
w ie  H and low e j i  F inansowej z 
14 stycznia 1949 r. w  a r ty k u 
le 6 stw ierdzono, że „Rząd 
B ry ty js k i n ie  zabroni eksportu 
do P o lsk i urządzeń in w e s tycy j
nych, w ytw o rzonych  w  w y k o 
nan iu  zam ówień dokonanych 
przez Rząd Polski, łu b  na jego 
zlecenie, Które to zamówienia 
udzielone zostały f irm o m  Z jed 
noczonego K ró les tw a  do daty 
podpisania n in ie jsze j U m o w y“ .

Należy zatem stw ierdzić, że 
Rząd B ry ty js k i,  zaw iera jąc 
Um owę i  b iorąc na siebie po
wyższe zobowiązania zdawał so
bie sprawę, że w yrzeka się i re
zygnuje bez zastrzeżeń z zasto
sowania do dóbr in w e s ty c y j
nych, zam ówionych w  W ie lk ie j 
B ry ta n ii przed datą zawarcia 
U m ow y, a zatem i  do statków , 
o k tó rych  mowa, ja k ic h k o lw ie k  
środków  do udarem nienia ich 
eksportu, k tó ry m i m óg łby dy 
sponować w  c h w ili je j podpisa
nia  lu b  uzyskać w  przyszłości.

Rząd B ry ty js k i tym  samym 
z góry w y k lu c z y ł m ożliwość za
stosowania do tych  sta tków , ja k  

do w szelkich innych dóbr in 
w estycy jnych , zam ówionych w  
W ie lk ie j B ry ta n ii przed datą 
zawarcia U m ow y, także i  usta
w y  o w y ją tk o w y c h  u p ra w n ie 
n iach obronnych z roku  1939.

Żadna zm iana „w a ru n k ó w  
is tn ie jących  . W ow ym  czasie“ , 
na k tó re  pow o ływ a ł się Pan 
P rem ie r A ttle e  w  swej w yp o 
w iedzi w  Parlam encie w  dn iu 
23 lipca 1951 r., n ie  może uza
sadniać jednostronnego i  a rb i
tra lnego łam ania dobrow oln ie  
p rzy ję tych  zobowiązań. M o g ły 
by one ulec zm ianie w yłącznie 
za obopólną zgodą stron.

Rząd B ry ty js k i m ia ł n ie  t y l 
ko prawo, ale i  obow iązek om a
w iać wszelkie trudności, -jakie 
m og łyby powstać w  w y k o n y w a 
n iu  przez niego U m ow y Han

Rozwój kultury i sztuki 
w Rumunii

A czko lw ie k  a r l / k u ł  fi stano-

(f) B U K A R E S Z T  (PAP). W  
fciągu 7 la t k tó re  u p łyn ę ły  od 
c h w ili w yzw olen ia  R u m un ii 
przez A rm ię  Radziecką spod

w i ł w  św ie tle  prawa i  dobrych 
obyczajów  m iędzynarodow ych 
wystarcza jącą w  zasadzie gwa 
ranc ję  w ykonan ia  dostaw, to 
jednak dla un ikn ięc ia  wszel
k ich  niejasności,-ójakie by m ogły 
powstać w  przyszłości, pe łno-

ja rzm a  faszystowskiego, odby- j m ocn ik Rządu B ry ty jsk ie g o
w a ł się n iezw yk le  szybki 
w ó j k u ltu ry  i sztuki.

Ó coraz w iększym  zaintere - 
Sowaniu szerokich rzesz społe - 
czeństwa rum uńskiego sztuką 
tea tra lną , św iadczy fa k t, iż  w  
okresie  od października 1950 r. 
do  czerwca 1951 r. przedstaw ie
n ia  operowe i  tea tra lne  obejrza
ło  ponSd 634.000 w idzów , t j.  
10-k ro tn ie  w ięcej n iż  w  sezo - 
n ie  tea tra ln ym  1938 —  1939 r.

Elektryfikacja rolnictwa 
Białorusi

r (d) M O S K W A  (PAP). W  coraz 
szerszym stopniu w y ko rzys ty 
wane są w  B ia ło ru sk ie j SFR 
bogate zasoby energetyczne te j 
re p u b lik i. W  ro ku  bieżącym 
uruchom iono ju ż  8 w ie lk ic h  
e le k tro w n i wodnych, k tó re  do
starczają energ ii e lektryczne j 
kołchozom , sowchozom i  ośrod
kom  maszynowo -  trak to ro w ym . 
W  r. 1951 u ruchom i się w  Re
pub lice  B ia ło ru sk ie j 12 nowych 
W ie jsk ich  e le k tro w n i wodnych.

liśc ie  N r 5, stanow iącym  . za
łączn ik  do U m ow y, a nie pu b li 
kow anym , ośw iadczył im ien iem  
Rządu B ry ty jsk ie go , co następu 
je : „W  zw iązku z a rtyku łe m  6 
A ng lo -P o lsk ie j U m ow y Han 
d low e j i F inansowej, podpisa
nej w  dn iu dzisiejszym , p o tw ie r
dzam n in ie jszym  oświadczenie, 
złożone przeze m n ie  jeszcze w 
toku  rokow ań, m ianow icie , że 
postanow ienia tegoż a rty k u łu  
są uw a lane  przez Rząd Z jedno
czonego K ró les tw a  za w yk lu cza 
jące stosowanie ja k ic h k o lw ie k  
środków , k tó re  ró w n a łyb y  się 
udarem nien iu  eksportu . urzą 
dzeń inw estycy jnych , o k tó rych

d low e j z Rządem ^Polskim, do
czego a r ty k u ł 20 U m ow y w y ra ź 
nie  zobowiązuje. Rząd B ry ty js k i 
u c h y lił się jednak  od prowadze
nia  tak ich  rozm ów  i  na wszel
k ie  sugestie p rzedstaw ic ie li Rzą
du Polskiego w  te j spraw ie od
pow iedzia ł odmownie.

Z powyższego - w y n ik a  ponad
wszelką w ątp liw ość, że Rząd 
B ry ty js k i,  za trzym u jąc s ta tk i 
„T a try “  i  „B e sk id y “ , s tanow ią
ce bezspornie polską własność, 
dopuszcza się niespotykanego 
bezpraw ia, a pow o ływ anie  się 
na swe w ew nętrzne ustaw odaw 
stwo przez Rząd B ry ty js k i nie 
zna jdu je  żadnego uzasadnienia 
w  p raw ie  m iędzynarodow ym  i 
ma służyć ty lk o  do zm ylenia 
o p in ii publiczne j.

O lekceważeniu praw a w łas
ności polskiego przedsięb ior
stwa, okazanym  przez władze 
b ry ty js k ie , św iadczy nadto fak t, 
że naw et sprzęt rad iow y, zaku
p iony przez polskiego W łaścicie- 
la s ta tków  poza gran icam i 
W ie lk ie j B ry ta n ii,  p rzyw iez io 
ny  za b ry ty js k ą  licenc ją  im p o r
tow ą i  za insta low any na tych 
statkach, został rów nież za trzy 
m any.

Rząd B ry ty js k i,  dopuszczając 
się w ia ro łom stw a  przez złam a
nie  jasnych i  w yraźnych  zobo
w iązań i  w  sposób p e rfid n y  za
b ie ra jąc s ta tk i da je dowód tego, 
że w b re w  zupełnie oczyw istym  
in teresom  poko jow e j hand low ej 
współpracy, w b re w  in teresom  
narodu b ry ty jsk iego , k tó ry  je j 
pragnie, ulega naciskow i z ze
w nątrz. O p in ia  publiczna nie  ma 
co do tego w ą tp liw ośc i.

Tzw. „re k w iz y c ja  d la  celów 
obrony" została zastosowana 
jedyn ie  do dwóch statków , na
leżących do polskiego przedsię
b iorstw a, przy  czym, ja k  to 
Rząd B ry ty js k i ośw iadczył, te 
dwa w łaśnie s ta tk i „są niezbęd
ne dla obrony Zjednoczonego 
K ró le s tw a “ . W  tym  sam ym  o- 
kresie, w  stoczniach b ry ty js k ic h  
budowano dz ies ią tk i sta tków  
takiego samego typu  dla  w ie lu  
innych  państw  bez żadnych 
przeszkód i  „ re k w iz y c ji“ .

Jasnym  jest więc, że poza 
gwałceniem  tra k ta to w ych  zobo
w iązań Rząd B ry ty js k i celowo

dopuszcza się d y s k ry m in a c ji w
stosunku do Polski.

Rząd P o lsk i ocenia ta k ie  po
stępowanie ja ko  jeden z prze
ja w ó w  agresywnej p o lity k i 
państw  im peria lis tycznych , k tó 
re organ izu jąc przygotow ania 
w o jenne i  rozpętu jąc zbro jen ia  
dążą do tego, by u tru d n ić  i  u - 
n iem ożliw ić  pokojow ą w spó łp ra 
cę gospodarczą m iędzy naroda
m i.

Pierwsza w Polsce 
wytwórnia płyt 

pianobetonowych 
rozpoczęła produkcję

Rząd P o lsk i w yko n yw a ł sk ru 
pu la tn ie  swoje zobowiązania, 
w yn ika jące  z l i te ry  i  ducha P o l
sko -  B ry ty js k ie j U m ow y H an
d low e j. Obecne b ru ta ln e  po
gwałcenie zobowiązań m iędzy
narodow ych przez Rząd B r y ty j
ski, k tó re  przychodzi w  ślad za 
poprzednim  bezpraw nym  za
trzym aniem  maszyn przeznaczo
nych dla  eksportu  do Polski, 
zmusza Rząd P o lsk i do zasta
now ienia się, ja k a  w artość m a
ją  b ry ty js k ie  zobowiązania na 
przyszłość.

W  sy tua c ji pow sta łe j z w in y  
Rządu B ry ty jsk ie g o  Rząd P o l
sk i będzie zmuszony poczynić 
k ro k i do ja k ic h  up raw n ia  go 
P o lsko -B ry ty jska  Um owa H an
dlowa i  F inansowa i  ja k ie  uzna 
za niezbędne dla zabezpiecze
nia  swych in teresów , w y n ik a ją 
cych z te j U m owy.

Rząd P o lsk i ponownie katego
ryczn ie  pro tes tu je  przeciw ko 
bezprawnej re k w iz y c ji przez 
Rząd B ry ty js k i sta tków , będą
cych po lską własnością, żąda 
ja k  na jb a rdz ie j stanowczo n ie 
zwłocznego odw ołan ia wszel
k ich  zarządzeń, k tó re  un iem oż
liw ia ją  podniesienie po lsk ie j 
bandery na statkach „T a try “

(f) W  N ow ej H ucie rozpoczęła 
p rodukc ję  pierwsza w  Polsce, 
ca łkow ic ie  zmechanizowana^ w y 
tw ó rn ia  p ły t  pianobetonowych. 
Zakład ten wyposażony jest w  
m aszyny’ i  urządzenia w yłącznie 
p ro d u k c ji k ra jo w e j — k o n s tru k 
c j i  po lsk ich  techn ików  i  in ży 
n ierów .

Zastosowanie p ły t  p ianobeto
nowych daje poważne oszczęd
ności na drzewie, używ anym  do 
szalunków, a także na żelazie i 
cemencie.

W y tw ó rn ia  p ro du ku je  ponad 
600 sztuk p ły t  p ianobetonowych 
dziennie.

FDJ protestuje przeciw łapankom  
policji Adenauera. na dzieci 

niemieckie

Rosną nowe gmachy 
Politechniki 

Wrocławskiej

„B e sk id y “  i  swobodne dyspono
w anie  n im i przez polskiego w ła 
ściciela oraz domaga się p o k ry 
cia w sze lk ich  szkód i  s tra t po
niesionych przez polskiego kon 
trahen ta  w  zw iązku z 'bezp raw 
nym  zatrzym an iem  w ym ie n io 
nych statków .

(f) P o litech n ika  W rocław ska 
o trzym a w  P lan ie  6- le tn im  kom  
pleks 7 nowoczesnych budynków  
o łącznej kubaturze 336 tys. m e
tró w  sześciennych. G łów ną bu 
dow lą będzie wzn iesiony w  
kszta łcie ro tun dy  — gmach re k 
to ra tu . N iedaleko od niego sta
nie  w ieżow iec —  pomieszczenie 
na b ib lio tekę . Dwa główne gm a
chy o łącznej kubaturze prze
szło 100 tys. m  sześć, są już  
prawne na ukończeniu w  stanie 
surowym .
• W  pracach m ura rsk ich  w y 

różn ia się brygada Stefana M a
łolepszego, w yrab ia jąca  283 proc. 
norm y.

B rygady kam ien ia rsk ie  So
biecha, M acie jewskiego i  D u r- 
b a jły  opracow ują  p iękną ze
w nętrzną  szatę gmachów, k tó ra  
podkreś li ich  monum entalność.

(f) B E R L IN  (PAP). —  Cen
tra ln a  Rada Z w iązku  W olne j 
M łodzieży N iem ieck ie j (FDJ) 
przesłała ostatn io w  im ie n iu  3,5 
m ilion a  swych członków me
m orandum  do rządu radzieckie
go w  spraw ie bezprawmego po
stępowania zachodnio-niem iec- 
k ie j p o lic ji granicznej. M em o
randum  podkreśla, że 7 i  8 
czerwca liczne oddzia ły  zachod- 
n io -n iem ieck ie j p o lic ji gran icz
ne j, w  te j liczb ie  cztery nowo- 
zorganizowane p u łk i po licy jne , 
uczestniczyły w  „na jw iększe j o- 
pe rac ji p o licy jne j od czasu za
kończenia w o jn y “ . Ta -operacja 
skierowana była  przeciwko k i l 
k u  tysiącom  dzieci z Niemiec 
zachodnich, uda jącym  się na 
odpoczynek w  obozach le tn ich  
do NRD. Dobrze uzbrojone od-

dz ia ły  z czołgam i i  psami pofl*
c y jn y m i rozm ieściły się wzdłu* 
l in i i  dem arkacy jne j, by siłą za
trzym ać transp o rty  z dziećrTU-

M em orandum  w skazuje dalej, 
że o fia ra m i te j operac ji po licy j' 
nej s ta ły  się dzieci w  wieku 
od 6 do 14 la t. oraz że wszyst
k ie  towarzyszące im  osoby po
siadały wydane przez władze 
zachodnio-niem ieckie paszporty, 
dające praw o przebyw ania uf 
NRD. P o lic ja  po trak tow a ła  d z if  
ci ja k  przestępców'. Szczuto je 
psami i  poddano śledztwu.

M em orandum  in fo rm u je  rząd 
radziecki, że FDJ w y ra z iło  sta
nowczy protest przeciw ko ter
ro ro w i i sam owoli p o lic ji T ri- 
zonii, kon tro low ane j przez w ła
dze okupacyjne m ocarstw  za
chodnich..

Amerykańskie partie we Francji 
nie mogą sklecić rządu

Nowe domy 
akademickie

Członkowie Izby Gmin potępiają 
* haniebną decyzję rządu

(f) L O N D Y N  (PAP). Na posie
dzeniu Izby  G m in k ilk u  posłów 
labourzystow skich  poruszyło 
sprawę b ru ta lnego  i  cynicznego 
podeptania e lem entarnych norm  
praw a i  zw ycza jów  m iędzynaro
dow ych przez rząd labourzys- 
tow ski, k tó ry -b e zp ra w n ie  przy-, 
w łaszczył sobie dw a polskie 
s ta tk i-cys tem y.

Posłow ie labourzystowscy 
Tom  D riberg , E lw yn  Jones i 
Crossman po dkre ś lili, że akt ten 
jest następstwem  nacisku U SA 
i  stanow i da lszy ob ja w  k o n tro li 
am erykańskie j nad b ry ty js k im  
handlem  zagranicznym._

D rib e rg  s tw ie rdz ił, że rząd 
b ry ty js k i pogw a łc ił u k ła d  h a n 
dlowcy z Polską. K ro k  ten —  po
w iedz ia ł m ówca —  odb ił się fa 
ta ln ie  na re p u ta c ji rządu b ry 
ty jsk iego  ja ko  pa rtn e ra  w  sto
sunkach hand low ych. M ówca 
p rzypom nia ł, że n ie  jest to p ie r

wszy -wypadek gdy rząd b r y ty j
sk i depce um ow y m iędzynaro
dowe na żądanie W aszyngtonu.

Również labourzysta E lw yn  
Jo-nes s tw ie rdz ił, że bezprawne 
przyw łaszczenie dwóch s ta tków  
nie jes t p ie rw szym  w ypadk iem  
pogwałcenia uk ład u  handlowego 
z Polską przez rząd b ry ty js k i 
M ówca podkreś lił, że handel 
m iędzy Zachodem a Wschodem 
jest ko rzystny d la  obu stron, a 
n ikom u szkody nie  przynosi.
. Poseł Crossman ośw iadczył, że 

rząd b ry ty js k i skon fiskow ał 
s ta tk i-eys te rny  przeznaczone dla 
P olsk i pod w yraźnym  naciskiem  
Stanów Zjednoczonych. „C z łon
kow ie  pa rlam entu  —  pow iedzia ł 
m ówca — p o w in n i zw rócić 
gę na następstwa b ry ty js k ie j 
p o lity k i zagranicznej. Z powodu 
te j p o lity k i n ie  ty lk o  m usim y 
się zbroić, lecz m usim y rów nież 
gw ałc ić  w szystkie  zaw arte u -

k ła d y  m iędzynarodowe. N ie  m o 
żemy u trzym ać niepodległości 
naszego k ra ju  bez hand lu  z k ra 
ja m i Europy W schodniej. Nie 
możemy u trzym ać je j jeże li na 
sze stosunki hand low e będą za
leżne od w ym ogów  stra teg icz
nych dyk tow anych  z W aszyng
tonu“ .

Na tym że posiedzeniu k r y ty 
kow ano p ro je k t separatyśtycz- 
nego tra k ta tu  pokojowego z J a 
ponią. narzucony przez' USA. 
Członek kom ite tu  w ykonaw cze
go p a r t i i labourzystow skie j M i-  
cardo ośw iadczył, że kon fiska ta  
sta tków  po lsk ich  i  p ro je k t tego 
tra k ta tu  — to dw ie  s trony  Jego 
samego problem u, a m ianow ic ie  
problem u, czy W ie lk ie j B ry ta n ii 
w o lno będzie zaw ierać uk ład y  
hand low e zgodnie ze sw ym i in 
teresami, czy też będzie ona m u 
siała poświęcić swój handel in 
teresom innego k ra ju .

(f) W  na jb liższych dn iach od
dane zostaną do uży tku  w  K ra 
kow ie  dw a , nowe dom y akade
m ick ie  o 140 pokojach. Jedno
cześnie trw a  rozbudowa i  re 
m on t 10 dom ów akadem ickich w  
k tó rych  zamieszka o 100 stu
dentów  w ięce j n iż  w  ro ku  ub. 
W  now ym  ro ku  szkolnym  ogó
łem  w  16 domach akadem ic
k ich  w  K ra ko w ie  znajdzie po
mieszczenie 5.420 studentów.

(t) P A R Y Ż  (PAP). —  Przed
Zgrom adzeniem  Narodow ym  
stanął w  p ią tek rano ko le jn y  
kandydat na prem iera „n ieza
leżny konserw atysta“ , M aurice 
Petsche, by ubiegać się o „ in 
w esty tu rę “  czy li upoważnienie 
do u tw orzen ia  rządu. Petsche 
uzyska ł zaledwie 281 głosów, 
czy li o 33 głosy m n ie j niż w y 
magana absolutna większość 314. 
101 deputowanych głosowało 
przeciw ko jego kandydaturze, a 
przeszło’ 200 pow strzym ało się 
od głosowania. Podobnej poraż
k i doznał niedawno poprzedni 
kandyda t na prem iera Rene 
M ayer.

Bezpośrednio po głosowaniu

prezydent A Ù rio l zaproponował 
u tw orzen ie nowego rządu przy
wódcy SFIO  G uy M olletow i, 
k tó ry  nie p rz y ją ł jednak tej 
propozycji. Wówczas prezydent 
zaproponował u tw orzen ie  rządu 
znanemu p o lity k o w i reakcyjne
m u Rene P levenow i. Pleven za
strzegł sobie udzie lenie odpo- 
w iédzi do soboty.

K om entu jąc przebieg kryzysd 
rządowego, k tó ry  trw a  od 25 
dn i, „H u m a n ité “  stw ierdza, że 
kandyda tu ra  Petschego upadła 
w sku tek wzmagającego się opo
ru  mas ludow ych przeciwko po
lityce  w o jn y  i  nędzy prowadzo
nej przez reakcję.

Z krain w  k ilku  wierszach
PRZYGOTOWANIA 

DO NOWEGO ROKU SZKOLNEGO

Linia demarkacyjna na 38 równoleżniku 
koniecznym warunkiem rozejmu w Korei

Agencja Nowych Chin o rokowaniach w Kaesongu

W Moskwie «kazał się 
IV tom zbioru dzieł 

Pawłowa

(d) P E K IN  (PAP). Om awiając rokowania w  sprawie ro- 
■ z ej mu toczące się w  Kaesongu korespondent agencji. N o 

wych Chin podkreśla, że od siedmiu dni, tj. od chw ili za
tw ierdzenia porządku dziennego nie uczyniono żadnych po
stępów, ponieważ delegacja amerykańska odmawia przez 
cały czas ustalenia wojskowej lin ii demarkacyjnej na 38 
równoleżniku.

' (a) M O S K W A  (PAP). W  M o
skw ie  ukazał . się nakładem  
A ka d e m ii N auk ZSRR IV  torp 
zb io ru  dziel Iw ana  Paw łowa.

Tom  ten zaw iera w y k ła d y  ge
n ia lnego fiz jo loga  radzieckiego, 
wygłoszone w  r. 1934 na w y 
dzia le  f iz jo lo g ii akadem ii me
dycznej w  M oskw ie.

Nowy numer 
czasopisma „News“

(d) M O S K W A  (PAP). Ukazał 
eię d ru g i num er dw utygodn ika  
„W iadom ośc i“  („N ew s“ ), w yda
wanego w  M oskw ie  w  języku 
ang ie lsk im .

D w u tyg o d n ik  ro z w ija  da le j w  
sw ym  d ru g im  num erze tezę. że 
poko jow a  współpraca k ra jó w  
anglosaskich z ZSRR i  k ra ja m i 
de m okra c ji ludow e j jes t ko 
nieczna i  pożądana.

Ekonom ista M endżyński w  a r
ty k u le  pt. „N a  w a run kach  w za
jem ne j ko rzyśc i“  podkreśla w a 
gę pow ro tu  do no rm a lnych  sto
sunków  w  hand lu  m iędzynaro
dow ym  zarówno z pu n k tu  w i - 
dzenia bezpośrednich interesów 
gospodarczych wszystk ich k ra  - 
jó w  ja k  i  z pu nk tu  w idzenia 
u trw a le n ia  poko ju  na całym  
¿wiecie.

W iadomo, powszechnie —  pi
sze da le j korespondent —  że 
delegacja K oreańsk ie j A rm ii 
Ludow e j i  ochotn ików  ch iń 
skich dała liczne dowody do
b re j w o li podczas om aw iania 
porządku dziennego. Stanowcze 
żądanie naszej delegacji, by u - 
stalono w o jskow a lin ię  dem ar- 
kac^ jn ą  na 38 rów no leżn iku , jest 
dalszym  . dowodem szczerego 
pragn ien ia  z naszej s trony po
łożenia kresu w o jn ie  w  K o re i 
i  "oko jow ego  uregu low an ia 
kw e s tii koreańskie j. S tanow i to 
podstawę, na k tó re j obie s tro 
ny zgodziły się prow adzić ro - 

| kow ania w  spraw ie roze jm u.
I W  okresie ub ieg łych siedm iu 

m iesięcy Koreańska A rm ia  L u 
dowa i  ochotnicy chińscy posu
nę li się d w u k ro tn ie  na po łud
nie od 38 rów no leżn ika . Po w y 

konan iu  swych zadań bo jow ych
w y c o fa li się on i z w łasne j w o li 
na północ i  wówczas dopiero 
w o jska  am erykańskie  i  lis y n 
m anow skie m og ły przekroczyć 
38 rów no leżn ik.

W  c h w ili obecnej obie strony 
walczące za jm u ją  obszary po
łożone zarówno na północ ja k  
i  na po łudn ie  od 38 rów no leżn i
ka. Obszary zna jdu jące się w  
ręku  koreańskich w o jsk  lu d o 
w ych  i  ocho tn ików  ch ińsk ich 
na po łudn ie  od 38 rów no leżn ika  
leżą w  re jon ie  pó łw yspu Undżin, 
w  re jon ie  Kaesongu i  Czang- 
tang. Obszary' zajęte czasowo 
przez Wojska am erykańskie, i  l i 
synm anowskie na północ od 38 
rów no leżn ika  leżą w  re jon ie  
K o ra ng po ri i  M a riu n g ri, ja k  
rów nież na w ybrzeżu wschod
n im .

P ow ierzchnia obu tych  obsza
rów  jes t p ra w ie  jednakow a. 
38 rów no leżn ik  odzw iercied la  o- 
becną sytuację w o jskow ą i  sto
sunek s il obu stron walczących.

Czy w ięc nie by łoby  rzeczą' 
słuszną, żeby dzia łan ia  w o je n 
ne zakończyły się na 38 ró w 
no leżniku , to  jes t w  m ie jscu, w  
k tó ry m  się rozpoczęły? M im o 
posiadania s ił m orsk ich  i  lo t 
n ic tw a  A m eryka n ie  n ie  są w  
stanie i  n ie  ośm iela ją się posu
nąć znów l in i i  w a lk i na północ.

S tany Z jednoczone p rz y ję ły  
propozycję Jakuba M a lik a  i  w y 
ra z iły  chęć rozpoczęcia roko 
wań pokojow ych, lecz obecnie 
odm aw ia ją  uporczyw ie usta le
nia l in i i  dem arkacy jne j na 38 
rów no leżn iku , tw ierdząc, że nie 
jest ona lin ią  odpow iedn ia pod 
względem  w o jskow ym . W skutek 
tego m iłu jące  pokój narody za
czyna ją się zastanawiać, czy de
legacja  am erykańska p rzyby ła  
do Kafesongu w  celu prowadze
nia  rokow ań pokojow ych, czy 
też chce zyskać na czasie, żeby 
zdobyć „w y tc h n ie n ie “  w  celu 
dalszego prowadzenia w a lk.

Jak  w iadom o, na prośbę de-

w okó ł 
i czas

legacfi am erykańsk ie j
Kaesongu utworzono 
trw a n ia  rokow ań stre fę  n e u tra l
ną. Tymczasem od c h w ili roz
poczęcia rokowań, to jest od 
dn ia 10 lipca, w o jska  am ery
kańskie  i  lisynm anow skie  na
ruszy ły  14 -krotn ie  granice te j 
n e u tra lne j s tre fy . Form acje  sa
m o lo tów  am erykańskich  prze
la tu ją  wciąż nad Kaesongiem, 
bom bardu jąc i  os trze liw u jąc  z 
b ro n i pok ładow ej wsie koreań
skie położone w  s tre fie  n e u tra l
nej

Agresorzy am erykańscy chcie
l ib y  w  ten sposób w yw rzeć „n a - 
c isk ‘‘ podczas rokow ań w  K ae
songu, chełpiąc się swą „p rze 
wagą“  m orską i  lo tn iczą. Jed
nakże naród koreański i  naród 
ch ińsk i n igd y  nie lę ka ły  się te j 
„p rze w ag i“  . am erykańsk ie j m a
ry n a rk i w o jenne j i  am erykań
skiego lo tn ic tw a . Te bezsensow
ne i  b ru ta lne  m etody A m e ry k a 
nów  u ja w n ia ją  ich  rzeczyw isty  
stpsunek do toczących się obec
nie w  Kaesongu rokow ań w  
spraw ie  roze jm u —, pisze w  za
kończeniu korespondent agen
c ji N ow ych Chin.

60 tysięcy młodzieży 
szkół zawodowych na 

praktykach
(f) Ponad 60 tysięcy m łodzieży 

szkół zawodowych pogłębia o- 
becnie w ykszta łcen ie na p ła t
nych p ra k tyka ch  w akacy jnych  
w  różnych gałęziach gospodarki 
ńarodoMjcj.

Na p ra k ty k i w akacy jne  sk ie
row ano rów nież około 1.300 nau
czycie li zawodowych szkół.

W w o j.  lu b e ls k im  t r w a ją  in te n  - 
syw n e  p rz y g o to w a n ia  do now ego  
ro k u  szko lnego . M .in . na te re n ie  
p ow . lu b a r to w s k ie g o  k o ń c z y  się  re 
m o n t 96 sz k ó ł i  18 p rz e d s z k o li. W  
p o w ie c ie  ty m  za koń czo n o  p o n a d to  
e le k t r y f ik a c ję  7 i  ra d ło fo n iz a c ję  15 
szkó ł. W  p o w ie c ie  lu b e ls k im  z e le k 
t r y f ik o w a n o  U  szkó ł. W s z y s tk ie  
s z k o ły  w o j.  lu b e ls k ie g o  z a o p a try 
w an e  są w  opa ł na  z im ę . Z n a czn ie  
rozszerzona  je s t s ieć b ib l io te k  
s z k o ln y c h .

REMONTY DOMOW 
MIESZKALNYCH W LUBLINIE

W okresie dożynek 
odbędą się wystawy 
gromadzkich gazetek 

ściennych
(a) W  okresie obchodów tego

rocznych uroczystości dożyn
kow ych, we wszystk ich gminach 
odbędą się w ys taw y  grom adz
k ich  gazetek ściennych, o rgan i
zowane przez Zw iązek Samopo
mocy Chłopskie j. W ystaw y te 
będą przeglądem pracy i do rob
ku  grom adzkich zespołów re 
dakcyjnych.

Po w ystaw ach gm innych t i-  
rządzone zostaną w ys taw y w o 
jewódzkie. Najlepsze spośród 
w yróżn ionych  gazetek pokaza
ne będą na cen tra lne j w ystaw ie  
w  W arszawie.

Zespoły redakcyjne, k tó re  sy
stem atycznie w yd a ją  gazetki 
oraz dokładn ie  in fo rm u ją  w  
n ich o w szystk ich  prze jawach 
życia gospodarczego, po litycz 
nego i  ku ltu ra lneg o  grom ady, 
o trzym a ją  nagrody. Sądy kon 
kursowe przyznają rów n ież na
grody autorom  w yróżn ionych 
a rtyku łó w , zw iązanych tem a
tycznie z p lanow ym  ■ skupem 
zboża, kam panią żniwną, om ło- 
tam i, pomocą sąsiedzką itp .

R o b o tn ic y  M ie js k ie g o  P rze ds ię  - 
b io rs tw a  R em o n to w o  -  B u d o w la n e 
go w  L u b l in ie  w y re m o n to w a li w  
p ie rw s z e j p o ło w ie  b r . 80 b u d y n k ó w  
m ie s z k a ln y c h . D o  ko ńca  b r . będą 
w y re m o n to w a n e  dalsze 74 d o m y . 
O gó łem  w  1951 r . w  L u b l in ie  w y  - 
re m o n tu je - się o k o ło  5 ty s . iz b  m iesz 
k a ln y c h .

ROZBUDOWA LECZNICTWA 
PEDIATRYCZNEGO

W  w o j.  szcze c iń sk im  u ruchom i**-
no o s ta tn io  a m b u la to r iu m  c h irU ^  
g ii  d z ie c ię c e j, k tó re  o b s łu g u je  dz ie flj 
n ie  p rz e c ię tn ie  50 p a c je n tó w . 
n a jb liż s z y c h  d n ia b h  oddane  będzi® 
do u ż y tk u  a m b u la to r iu m  d z ie c ić - 
cych  choęób w e w n ę trz n y c h . TrW  
ró w n ie ż  b u d o w a  s z p ita la  d z iec ię0“  
go d la  85 p a c je n tó w .

DZIECI POLSKIE Z  FRANCJI
NA WAKACJACH 
W CIECHOCINKU I

D o C ie c h o c in k a  p rz y b y ła  na * „  
ty g o d n io w y  p o b y t g ru p a  90 ch łop  
ców  — d z ie c i P o la k ó w  z Franci 

S p o łe cze ńs tw o  m . C ie c h o c in k a  
to w a ło  m ło d z ie ż y  se rdeczne  p r z y j j  
c ie. Z M P -o w c y  z C ie c h o c in k a  opi®
k u ją  się gośćm i, o rg a n iz u ją c dl*
n ic h  m .in . lic z n e  w y c ie c z k i do n«d- 
ła d n ie js z y c h  m ie js c o w o ś c i w  okoU 
cy.

Wiadomości sportowe
Wyniki drugiego dnie turnieju piłkarskiego WP.

W  d ru g im  d n iu  tu r n ie ju  p i łk a r 
sk iego  W P  w  W a rsza w ie  s p o tk a li sie 
ąa s ta d io n ie  C W K S  n a jp o w a ż n ie js i 
k a n d y d a c i do t y t u łu  m is trz o w s k ie 
go: O W -K ra k ó w  i  O W -W a rszaw a .

M ecz z a k o ń c z y ł s ię  w y n ik ie m  1:1 
( 1 :0) .

W p o z o s ta ły c h  s p a tk a n ia c h  
skano  n a s tę p u ją c e  w y n ik i :  OW-BY0- 
goszcz — W o jska  L o tn ic z e  0:8 ( 0 ' ^  

i O W -W ro c ła w  — M a ry n a rk a  W o je 11" 
; na 5:3 (4:1).

Wrzesiński wygrywa I I  etap wyścigu „Brzegiem 
Bałtyku“ przed młodym Ulikiem

Z d u n e kK O S Z A L IN  ( te l.  w ł. ) .  — I I  e tap
w y ś c ig u  k o la rs k ie g o  ..B rz e g ie m  B a ł
t y k u '4 p ro w a d z ił ze S z ^ e c in a  do 
K o s z a lin a  i  m ia ł  d łu g o ść  179 km .

Ze S zczecina  w y s ta r to w a ło  97 k o 
la rz y . E ta p  te n  p o tw ie rd z ił  zn o w u  
w y ra ź n y  w z ro s t p o z io m u  ja z d y  n a 
szych  m ło d y c h  k o la rz y . Z a ję c ie  
p rzez  U lik a  (G w a rd ia  Ł ód ź ) d ru g ie 
go m ie js c a  za z w yc ię zcą  e tapu  
W rz e s iń s k im  z ró ż n ic a  z a le d w ie  1 se
k u n d y  je s t d u ż y m  sukcesem  tego 
m łod e g o  z a w o d n ik a . O p ró cz  U lik a  
b a rd zo  d o b rze  p re z e n tu ją  się L asa k ,

Ja rząb e k . H o ro d e c k l i
w s z y s tk o  m ło d z i k o la rz e , k tó rz y  A  
p o w a ż n ie  z a g ra ża ją  n aszym  r u ty n
w a n y m  se n io ro m .

W y n ik i  I I  e ta p u : 1) W rz e s iń s k i £  
5:24:25, 2) U l ik  — 5:24:26, 3) K la b l^  
s k i — 5:24:27. 4) N ow o cze k . 5) 
g le n d a  i 6) L asa k  — w szyscy  w  3*® 
nako-\vym  czasie 5:26:46. 7) KapiJ*
8) J a rz y n a , 9) J a rz ą b e k , 10) W ó jc1 

sobo tę  ro z e g ra n y  zos tan ie  *W
e tap  w y ś c ig u  na  tra s ie  K o s z a lin  
S łup sk .

Spartakiada lekkoatletyczna Wojska Polskiego
b ie s  « •  *!

Wzrost zbrojeń -  spadek stopy życiowej 
oto obraz krajów kapitalistycznych

Sesja Rady Ekonomiczno-Społecznej 0 \Z

Cenne odkrvcîa 
archeologiczne w Gruzji

(d) M O S K W A  (PAP). N ie 
z w y k le  cennego odkryc ia  doko
nano w  G ru z ji w  pobliżu sta
ro ży tn e j s to licy  tego k ra ju  

U stóp skały, na praw ym  
brzegu rzek i K u ry  na tra fion o  
na zachowana w doskonałym  
■stanie m ogiłę  z I-g o  —  I i-g o  
Stulecia naszej e ry .*

Prognoza pogody 
w dniu 4 hm.

R a n k ie m  m ie js c a m i m g lis to  lu b  
c h m u rn o , d n ie m  dość pog o d n ie  ze 
s k ło n n o ś c ią  do  lo k a ln y c h  b u rz  T e m 
p e ra tu ra  od 22 st na p ó łn o c y  do  28 
s t. na p o łu d n iu  k r a ju .  S łabe  w ia t r y  
zm ie n n e .

(f) G EN EW A  (PAP). Obradująca w  Genewie Rada Ekono
miczno-Społeczna O N Z rozpatryw ała na ostatnim posiedze
niu międzynarodową sytuację gospodarczą. W  sprawie tej 
zabierali glos przedstawiciele A nglii, Belgii, Francji, Pakista
nu i Ind ii.

Przedstaw icie le  A n g lłł, B e lg ii 
i F ranc ji p rzyzna li, że w ich 
k ra jach  odbyw a się wyścig 
zbrojeń, pociągający za sobą 
niedostatek surowców stra te
gicznych, szybki wzrost cen to 
w arów  przem ysłow ych i  a r ty 
ku łó w  żywnościowych oraz 
spadek stopy życiowej ludności

Przedstaw icie l B e lg ii Eyskyns 
zmuszony b y ł przyznać, że 
w sku tek zbro jeń w  ciągu ostat
niego roku  ceny hu rtow e  a r ty 
ku łó w  pierwszej po trzeby w zro 
sły  w  B e lg ii o 33 procent.

P rzedstaw ic ie le  A n g lii, F ra n 
c ji i  B e lg ii' tw ie rd z il i w  swych 
przem ówieniach, że kolon ie, na
leżące do tych państw, „w s tą p i
ły  na drogę postępu i  ro z w o ju “ .

T w ie rdzen ia  te, stojące, Jak 
w iadom o, w  ja skraw e j sprzecz
ności ze stanem faktycznym , 
zostały obalone przez przedsta
w ic ie li P akistanu i In d ii,  k tó 
rzy  w skazali na stale pogarsza
jące się w a ru n k i życia ludów  
ko lon ia lnych  i na nas ile jiie  d y 
sk ry m in a c ji rasowej w  U n ii 
P o lu d n io w o -A fry k a ń s k ie j i  w 
innych ki*ajach_ kolon ia lnych.

P rzedstaw icie] In d ii K riszna- 
m aczari wskazał na kry tyczną 
sytuację żywnościową w  In 
diach, w yw ołaną posuchą i w y 
ra z ił wdzięczność Z w iązkow i 
Radzieckiem u, C h ińsk ie j Repu
b lice  Ludow e j i  innym  kra jom  
za pomoc w  zbożu i różnych a r
tyku łach  żywnościowych.

Nasza gospodarka narodowa
— ośw iadczył K risznam aczari
— zna jdu je  się w  fazie prze ło
m ow ej. Ind ie  u s iłu ją  rozw ijać  
przem ysł prze tw órczy, jedna k 
rozw ó j ten jest ham ow any 
przez fak t, że „k ra je  wysoko 
rozw in ię te  nie są skłonne p rzy

znać Indiom kredytów, a Między 
narodowy Bank Odbudowy i 
Rozwoju udziela pożyczek na 
lichwiarski procent“.

Dyskusja na temat międzyna
rodowej sytuacji gospodarczej 
trwa nadaL

Szantaż gospodarczy USA * 
wobec krajów zachodniej Europy

(f) W A S ZY N G T O N  (PAP), — 
U siłu jąc  narzucić kon tro le  USA 
nad handlem  zagranicznym  k ra 
jó w  zachodnio-europejskich. Iz 

ba Reprezentantów  p rzy ję ła  p ro 
je k t ustawy, p rzew idu jące j 
przerw an ie  w o jskow e j, gospo
darczej i finansow ej „pom ocy“  
tym  k ra jom , k tó re  dostarczają 
Z \. ią zkow i Radzieckiem u lu b  
k ra jom , z n im  zaprzy jaźn ionym  
„m a te ria łó w  stra teg icznych“ . Do

ka te g o rii „s tra teg icznych“  S ta
ny Zjednoczone zaliczają w ie le  
tak ich  m ateria łów , k tó re  posia
da ją znaczenie W yłącznie poko
jowe. lecz k tś re  m onopoliści a-t»re
m erykańscy pragna zakupywać 
sami za bezcen od swych sate- 
iirow .

P ro jek t' przyjętej przez Izbę
Reprezentantów ustawy przesła
ny  został do senatu.

„Szlakami pokoju 
i planu 6-letniego“

(a) Polskie  T ow arzystw o T u 
rystyczno -  K ra joznaw cze p ro 
w adzi akc ję  masowych, jedno i 
dw udn iow ych  wycieczek pod 
nazwą „S z lakam i P oko ju  i  P la 
nu 6-le tn iego“ . W ycieczki te są 
k ie row ane do hu t, fa b ry k , ko 
pa lń oraz do m ie jsc o cha rak
terze zabytkow ym .

W  ub. m iesiącu w zię ło  w  nich 
udz ia ł przeszło 80 tysięcy osób. 
Sobotnie i  n iedzielne wycieczki 
cieszą się na jw iększym  pow o
dzeniem , wśród ro b o tn ikó w  Z a
głęb ia Śląskiego.

U dz ia ł w  wycieczkach wzię ło 
rów nież w ie le  tysięcy ro b o tn i
ków  łódzkich , szczecińskich i 
w rocław skich .

W  ra m a c h  S D a rta k ia d y  W o jska  
P o ls k ie g o  W d n ia c h  od  5 — 9 bm . 
odbędą  sie na  s ta d io n ie  C W K S  za
w o d y  le k k o a tle ty c z n e .

P ro g ra m  z a w o d ó w  w  n ie d z ie le  dn. 
5 b m . je s t n a s te n u ja c y : godz. 10 — 
p rz e d b ie g l na  100 m  m ężczyzn , osz

czep m ę żczyzn : 10.45 — Diee ■’■y .iu 
m ę żczyzn ; ro d ź . 17 — p rz e d b ie g l 
m  p. p l „  d y s k  m ę żczyzn ; 17.15 ,
s k o k  o ty c z c e : — 18 — b ie s  
18.30 — p rz e d b ie g l na 100 m  k o b ie 
t9.oo sz ta fe ta  4x100 m  m e ż cz -zn .

W stęp  na  z a w o d y  b e z p ła tn y .

N a  m a r g in e s i e

Łajdacy o sobie
Na emigracyjnym śmietniku

poszczególni „działacze“, współ
zawodniczący u poszczególnych 
wywiadów o funty czy dolary, 
w zapale „szlachetnej“ konku
rencji niejednokrotnie rzucają 
sobie nawzajem w twarz gorz
kie słowa prawdy.

Konkurs na projekt 
pomnika partyzantów 

w Lublinie
(f) Zarząd G łów ny Zw . P o l

skich A rty s tó w  P lastyków , w 
porozum ien iu z M in . K u ltu ry  i 
Sztuki, ogłasza konkurs  miesza
ny  na p ro je k t pom nika P a rty 
zantów  w  Lu b lin ie . P om n ik  ma 
stanąć na P lacu przed Domem 
P a rtii.

P rzew idziane są nagrody: I  —
10.000 zł, I I  — 8.000 zł, I I I  —
6.000 zł oraz 5. w yróżn ień  po 
2.500 zł.

T e rm in  składania prac u p ły 
wa z dn iem  1 g rudn ia  1951 r.

Dokładne w a ru n k i konkursu  i 
p lan otrzym ać można w  ZPAP 
W arszawa, ul. Foksal 2.

Oto co pisze jedna z gadzino-' 
wek emigracyjnych dwutygod - 
nik „Jutro Polski“ z dnia 8 lip 
ca br.:

„Prasa emigracyjna z małymi 
w yjątkam i — (czytaj: bez 
w yjątku  — RA) przenio - 
sła na obcy teren najgor
sze tradycje pism, kontrolo
wanych przed wojną przez sa
nację. Tupet, zarozumialstwo i 
bezmyślny bełkot — to nagrnin. 
ne zjawiska w pismach, prepa 
rowanych w aurze legalnych 
ciągłości nielegalnego epizodu 
majowego... Organ gen. Andersa 
(„Orzeł Biały“ — RA) wychodzi 
pod hetmańskim buńezukiem. to 
też nic dziwnego, że żywcem 
przeniósł z Polski stajenną pu
blicystykę. Jego naczelny re
daktor (Piestrzyński — RA) 
obsługiwał przed wojną n a j
głośniejszą ujeżdżalnię prasową 
pod nazwą „Kurier Poranny“ 
Żadne z pism nie wysławiało 
tak fantastycznie przyjaźni i 
Hitlerem, żadne tak nie szydzi
ło z demokracji... jak to robił 
sławetny „Poranniak“ prowa 
dzony prz.ez p. p. Piestrzyń
skich, Stahlów, Hrabyków  
„Orzeł B iały“... pieczołowicie 
przechowuje tradycję warszaw
skiej ujeżdżalni. Znów wódz. 
znowu hetman, znowu stajen 
ne argumenty i wymyślania 
(i znowu, z braku Hitlera, fan 
tastyczne wysławianie przyjaźni 
z Adenaucrem i popieranie całej 
neohitlerowskiej hecy w Trizo- 
nii — oczywiście kosztem Pol 
ski — RA ).-"

Z tej samej serłl gon] 
prawdy pod natchnieniem ko1*, 
kurencyjncj w alki — artyk  ̂
niejakiego Yollesa pt. „Blag* 

w n*yJ-prawda“, zamieszczony 
wojorskim pisemku emigrac. 
nym „Nowy Św iat“, z 
8 czerwca 1951 r.:

„Tragikomedie trzeciom ajo^  
są stękaniem bojowym. .‘>briI.L  
poniżeniem. Firm y takie, IV  
„Złączone Organizacje“, 
ny Złączonych TowarzystkfJ 
.Centrale Towarzystw Polskie
to blaga, blaga i blaga.
blufujemy? Szkoła polska —■ j 

m łodzi6’ 
je*

blaga, blaga... Troska o
io blaga Nie dbacie o mlodz1
nie obchodzi was... Nic mysi 
o Polsce (ale za to myślą o 
leszczących tak mile dla
granckiego ucha dolarkacb 
RA)...“

sobieRóżne łajdactwa
wzajem emigrandziarze zar®1̂
cają. O jednym, największy,
łajdactwie milczą jednak zaz- ( 
ci polemiści. Nie wspominają 
Źródłach finansowych, które 
zwalają na istnienie różni

id'1*'emigranekich piśmideł w r0p(,|'
ju „Orła Białego“ „Jutra^ 
ski“ czy „Nowego Świata“. ^  
nie mówią kto i ile im Pł*cl. 
zdradę, za szpiegostwo, za sa „ 

itaż. Nie piszą o swych 
„dobroczyńcach“ — CIC <a*Vit' 
rykeński wywiad), czy l# le 
gence Service...

........................ . dos!«®'
nale. Światło na te wstydł ^

Ale o tym my wiemy

przemilczane sprawy r* u% ' 
procesy szpiegów i dywers 
tów skazanych przez nasze
dy Światło rzuca również ioCf ie 
cy się w Warszawie proces P^, 
ciwko organizatorem sp isku^, 
nacyjno • faszystowskich 0 . jje 
rów. Wiemy więc kto, za co ’
yłaci.
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O d ra ża ją c y  o b raz zg n iliz n y  i u p o d len ia
• ,

Dalsze zeznania oskarżonych na procesie członków organizacji dywersyjno-szpiegowskiej w W ojsku Polskim
^  S d n iu  rozp raw y p rzec iw 

ko członkom  konsp iracy jne j 
Krupy szpiegowsko-dywersyjnej 
^  W ojsku Polsk im  oskarżony 
le tn ik  odpow iadał na pytan ia  
p rokura to ra .

Opisując przebieg swej dzia
ła lności na stanow isku zastępcy 
^ c fa  oddziału V I tzw. sztaba 
głównego w  Londynie, oskarżo
ny stw ie rdz ił, że dostał się na 

stanowisko dzięki pomocy 
»Prezydenta“  Raczkiew icza w 
1943 roku  — po śm ierci gen. S i
korskiego. Zasłuży ł się Raczkie- 
Wiczowi tym , że uprzednio, ja 
ko  zaufany jego człow iek, um o
ż liw ia ł m u — w brew  w o li ge
nerała S ikorskiego — bezpo
średnie k o n ta k ty  ze skoczkami 
spadochronowym i, k tó rzy  uda- 
W ali się do k ra ju . W ten spo
sób Raczkiew icz uzyskał m oż li
wość bezpośredniego kon tak to 
wania się z podziem iem w 
k ra ju .
* Równocześnie oskarżony, bę

dąc od 1942 r. członkiem  O NR-u, 
dostarczał k ie ro w n ic tw u  ONR, 
a m ianow ic ie  Doboszyńskiemu 
(agentowi w yw iadu  n iem ieckie
go), H arusew iczow i, Dem ide- 
ckiem u i in nym  in fo rm a c ji o 
zam ierzeniach A rm ii K ra jo w e j 
w  zw iązku ze zbliżan iem  się 
A rm ii Radzieckiej. Doboszyń
skiego szczególnie in teresowała 
kw estia  powstania zbrojnego, 
planowanego przez delegaturę 
rządu londyńskiego i  sztabu 
głównego. Oskarżony p o in fo r
m ow ał m. in. Doboszyńskiego o 
treści uchw a ły  rządu londyń  - 
skiego zaw iera jącej zalecenia 
dla A K . In fo rm o w a ł ró w  - 
nież Doboszyńskiego o p la 
nach p e rtra k ta c ji M ik o ła j - 
czyka ze Zw iązk iem  Radziec
k im . U tn ik  b ra ł rów nież u - 
dzia ł w  zebraniach, tw orzone j 
przez Doboszyńskiego na terenie 
em igracji, faszystow skie j p ro - 
h itle rp w sk ie j organ izacji pod na 
zwą PPN.

N a „etacie“  In te lligence Service
N  ty m  samym czasie U tn ik  

W spółpracuje ściśle z In te llig e n 
ce Service. W  ścisłym  kontakcie  
2 A n g lika m i pozostają również 
in n i o fice row ie  V I oddziału. 
N iek tó rzy  z n ich — ja k  tw ie r 
d z  oskarżony — b y li nawet eta- 
tow ym i p racow n ikam i In te l l i 
gence Service.

Oskarżony w y jaśn ia  da le j, że 
^  tym  czasie b y ł także człon
k iem  tzw . N ID -u , kon sp iracy j
nej Organizacji neosanacyjnej. 
U tw orzore j spośród s tronn ików  
Raczkie ,/icza. Na teren ie w o j
ska em igracyjnego dzia ła ła f il ia  
ie.i organ izacji pod nazwa N IW  
Do N IW  należało w ie lu  o fice rów  
cddzia łu V I. G rupa N ID  i N IW  
szykowała się do objęcia w ładzy 
Po powrocie do k ra ju . C złonko
w ie  obu tych organ izacji do
starczali Raczkiew iczow i pou f
nych in fo rm a c ji dotyczących 
rozg ryw ek różnych k l ik  w  em i
g racy jnym  rządzie. N iek tó rzy  
in fo rm o w a li Raczkiewicza, a 
n iek tó rzy  w prost Fore ign O f
fice.

Oskarżony zeznaje następnie 
p  działa lności wyw iadow czej V I 
oddziału, przyznając, że ra p o r
ty  nadchodzące z k ra ju  przeka- 
U w ane  b y ły  SOE i innym  p la 
cówkom In te lligence Service.

PROK.: Do jak iego oddziału 
Sztabu p rzychodziły  in fo rm acje , 
dotyczące A rm ii R adzieckie j i 
W ojska Polskiego w  okresie 
działań w o jennych. -

OSK.: Do w ydz ia łu  VT, tak 
ja k  wszystko co z k ra ju  p rzy 
w o d z iło  w  tym  czasie.

PROK.: Co oskarżony w ie  o 
siatce w yw iadow cze j p. n. 
»W achlarz"?

Oskarżony odpowiada, że s ia t
ka wyw iadow cza p. n. „W ach
la rz “  została stworzona z in i
c ja tyw y  angielskiego ,SOE, na 
Przełom ie la t 1941-42, jako  o r
ganizacja wyw iadow cza, w ysu
wająca się poza tereny objęte 
organizacją A K  i dzia ła jąca na 
terenach radzieckich. A kc ja  ta 
rozw inę ła się dosyć szeroao. 
W ydano na to oko ło 3 m il io 
mów dolarów , dostarczonych 
Przez A n g likó w . „B y ły  zorga
nizowane trz y  ekspozytury — 
m ów i oskarżony — w  M ińsku, 
K ijo w ie  i jeszcze gdzieś“ . O rga
nizacja ta działa ła w  pe łn i w 
ozasie, gdy T a ta r b y ł w. K o 
le n d z ie  G łów ne j A K  w  k ra ju .

W iadom ości wyw iadow cze 
»W achlarza“  — zeznaje dalej 
u tn ik  — przychodz iły  do od
działu V I, skąd przesyłano je  za 
Pośrednictwem „d w ó jk i“  do In 
telligence Service.

PROK.: Ten „W ach la rz “  to 
dyla siatka obsługiwana siłam i 

na rzecz sztabu angie l
skiego?

OSK.: Tąk jest.
Oskarżony tw ie rdz i, że p la - 

oówki te w izy to w a ł T a ta r wraz 
2 Hermanem.

Halsza część zeznań U tn ika  
dotyczyła tzw . in s tru k c ji N r 
10-—4 iq  0pracowanej przez oskar 
«•Cnych Tatara , N ow ick iego i

tn ika , a zatw ierdzone j przez 
^on. Kopańskiego w  listopadzie 
l9 *4 roku.

PROK.: Jaka była  treść tej 
in s tru kc ji?

^S K .: In s tru k c ja  dotyczyła
Westii zachowania się A K  na 

Wypadek wyzw olenia terenów 
Wzez A rm ię  Radziecką. M. in. 
Nakazywała ■ n ieu jaw n ian ie  się, 
/ 'm e lin o w a n ie  sprzętu, b ron i 
Pozostawienie kom órek szkie le

tow ych, k tó re  by da le j u trz y 
m y w a ły  łączność z Londynem.

PRO K.: A  co in s tru k c ja  ta 
m ów iła  o wyw iadzie?

OSK.: Nakazyw ała u trzym y
wanie łączności z Londynem  i 
przekazyw anie wiadomości.

•
In s tru k c ja  ta  m ia ła  dw ie czę

ści, jedna dotyczyła terenów  
w yzw olonych , druga — okupo
w anych jeszcze przez h itle ro w -. 
ców.

In s tru k c ja  została wydana 
dla wzm ocnienia a k c ji „N IE “ , 
k tó re j celem 'było prowadzenie 
w a lk i przeciw ko Zw iązkow i 
Radzieckiem u i  w ładzy lu do 
wej.

A kc ją  „N IE “  k ie ro w a ł K o m i
te t trzech — za pośrednictwem  
oddzia łu V I.

Odnośnie finansow ania od
dzia łu  V I  oskarżony zeznaje, że, 
oprócz do la rów  otrzym anych 
od A m erykanów  zasadniczy bu 
dżet oparty  b y ł na fun tach o- 
trzym yw anych  od A ng lików .

Dalsze pytan ia  p rokura to ra  
do tyczy ły  wyposażenia oddzia
łu  V I  ,-,v sprzęt przeznaczony do 
u trzym yw an ia  łączności. Od- 
d - ia ł V I  dysponował w ie lką  
ilością rad ios tac ji nadawczo- 
odbiorczych. Po w yzw oleniu 
Polski oddzia ł V I  zorganizował 
tzw . rad iow ą sieć N. M ia ła  ona 
zastąpić sieć akowską in n ym i 
apara tam i, przeznaczonym i dla 
powstających kom órek akc ji 
..N IE “ . O grom na część tych ra 
d iostac ji dzia ła ła  na terenach 
w yzw olonych . D la zam askowa
nia  swej działa lności, stacje te 
prze ję ły  radz ieck i sposób nada-' 
wania.

O skarżony przedstaw ia 1 na
stępnie okoliczności, w  ja k ich  
oddział V I  zreorganizowany zo
sta ł na kom órkę „H e l“ . „H e l"  
p rze ją ł w szystkie p laców ki za
graniczne oddzia łu V I, a ponad
to utworzone zostały nowe. Np. 
p lacówka w  Sztokholm ie fu n k 
cjonow ała aż do roku  1946. P la 
cówka sztokholm ska „b y ła  na
staw iona na szerokie zadania 
łączności z k ra jem , bezpośrednio 
przez morze, przez Danię i  na 
w et przez daw ny teren państw  
b a łty c k ic h “ .

Członkow ie „H e lu “  uzgadnia
l i  swą działa lność ze szwedz
k im  w yw iadem .

Następnie p ro k u ra to r pyta 
oskarżonego U tn ik a : Czy oskar
żony zna to pudełko, k tó re  zna j
du je  się na stole?

OSK.: To jest ka rto te ka  pe r
sonalna „H e lu “ . O be jm uje  ona 
wszystk ich p racow n ików  zw ią 
zanych z „H e je rn “ . W  kartotece 
zna jdu ją  się dane wszystkich 
ludz i na placówkach, następnie 
dane "k u r ie ró w  w ysy łanych do 
k ra ju , w zględnie przychodzą
cych z k ra ju .

P R O K .: Co oskarżonemu jest 
w iadom o o „P ro s ty m “ , k to  go 
w ys ła ł i kiedy? — pyta p ro ku 
ra to r, w y jm u ją c  jedną z ka rt.

O SK.: Ja go w ysła łem  na je 
sieni 1944 roku. Został zrzucony, 
z całą swoją ekipą gdzieś w  re 
jon ie  W adowic. Teren b y ł jesz
cze w te d L  za ję ty  przez N iem 
ców. M ia ł on przesunąć się w 
re jon  K rakow a , w yb rać  sobie 
odpow iedn i teren, przeczekać 
przejście fro n tu  i  u ruchom ić 
p lacówkę in fo rm a c y jn o -w y w ia 
dowczą. M ia ł bezpośrednią łącz
ność z Londynem .

W ten lub. podobny sposób 
skierowano do Polski Ludow ej 
i  innych w yw iadow ców .

w tedy, że K irc h m a y e r jest już  
w  k ra ju  w  WP. Ta sia tka w y 
w iadowcza m ia ła  być podpo - 
rządkow ana personaln ie Tata - 
row i.

Chodziło o in fo rm ac je  do ty
czące organ izacji, personaliów,' 
następnie w a ru n kó w  i  nastro
jó w  w  w o jsku, w p ły w ó w  PPR 
i PPS w  w o jsku.

U tn ik  zeznaje da le j, że oskar
żony T a ta r podczas pobytu  w  
Szkocji zą jm ow a ł się nam aw ia
niem  do re p a tr ia c ji ludz i, k tó rzy  
m ie li współpracować z M ik o ła j
czykiem, a równocześnie zasilić 
konsp iracy jna  s ia tkę  K irc h m a 
yera. O skarżony słyszał, że w  
tym  czasie w  skład k ie row n ic tw a  
spisku K irch m aye ra  w chodz ili 
P lu ta-C zachow ski. osk. Roman, 
a następnie osk. Mossor i  Rze
pecki. O skarżony zeznaje, że 
podczas bytności w  Londyn ie  
Mossor po in fo rm ow a ł T a ta ra  o 
sy tuac ji w  w o jsku , określa jąc 
ją  jako  korzystną  dla  o fice rów  
przedw ojennych, dz ięk i popar
ciu gen. Spychalskiego. S tw ie r
dził, że z M iko ła jczyk ie m  „ je s t 
źle“ , że przegra i  że należałoby 
w ięc wobec tego odejść od M i
ko ła jczyka  i  „p rze jść na inną 
p la tfo rm ę “ .

Odnośnie osoby osk. Romana 
— U tn ik  stw ierdza, że z polece
nia  osk. Tatara został on prze
rzucony do spisku K irchm aye ra .

O statn ie py tan ia  p ro ku ra to ra  
do tyczy ły  w spółp racy oskarżone 
go _z M iko ła jczyk ie m . U tn ik  o- 

św iadczył, że M ik o ła jc z y k o w i 
przesłano 270 tys. do la rów  i  10 
tys. do la rów  — za pośredni
ctwem  M iko ła jczyka  — dla Ż u 
ławskiego. Niezależnie od tego 
przesłano 2 tys. fu n tó w  na b ro -

szury szkalu jące re fe rendum  i 
w*:bory. Pieniądze te w ys ła ł N o
w ic k i za pośrednictw em  n ie ja 
k ie j L ibe rm anow e i. k tó ra  —  ja k  
przypuszcza oskarżony — prze
kazała je  poprzez b ry ty js łu e  m i
n is te rs tw o spraw  zagranicznych 
i ambasadę b ry ty js k ą  w  W ar
szawie.

Odnośnie w spó łp racy U tn ik a  
z In te lligence  Service, p ro k u ra 
to r odczytał zeznania oskarżoneT 
go złożone w  śledztw ie, z k tó 
rych w yn ika , iż oskarżony zw e r
bowany został do w yw ia d u  b ry 
ty jsk iego  przez pp łk . W ilk in s o - 
na i  p łk . Perkinsa i  p e łn ił tam  
fu n kc je  agenta.

Następnie p ro k u ra to r py ta  o 
kon taktach oskarżonego z o fice 
rem  In te lligence  Service pp łk . 
W ilk insonem .

O skarżony stw ierdza, że z 
pp łk . W ilk insonem  u trzym yw a ł, 
stosunki służbowe, ja ko  z k ie 
ro w n ik ie m  -sekcji SOE, p rzy - 
budów k i In te lligence  Service. 
W ilk inson  b y ł początkowo sze
fem  sekcji ś rodkow o-europej - 
skie j. w spółp racu jące j z oddzia
łem  V I, a w  1944 r. został p rze
rzucony na teren Jugosław ii.

P erk ins na tom iast b y ł specja
lis ta  „na Polskę“ , tak  ja k  W il
k inson „na Jugosław ię“ .

W  dalszym  ciągu rozp raw y 
osk. U tn ik  odpotoiadał na p y ta 
nia  obrońców .1 W  odpowiedziach 
swych oskarżony s ta ra ł się su
gerować. że należał do g rupy  
m łodych o fice rów  em ig racy j
nych, k tó rzy  p rzec iw s taw ia li się 
starszyźnie sztabowej, uważając, 
•iż jedną z przyczyn k lę sk i wrześ
n iow e j by ła  nieudolność s ta r
szych dowódców.

A kcja  dyw ersyjna przeciw  bohatersk ie j 
A rm ii R adzieckie j i W ojsku  P o lsk iem u

W  czw artym  dn iu  • rozpraw y, 
dn ia 3 bm., zeznawał osk. S ta
n is ław  N o w ick i, b. o fice r do 
specja lnych zleceń w  dyspozy - 
ć ji zastępcy szefa „sztabu g łó w 
nego“  w  Londynie . N o w ick i 
p rzyzndł się do w in y  i z łożył ob
szerne w y jaśn ien ia  dotyczące — 
ja k  się w y ra z ił — jego „s m u t
nej działa lności, skierowanej 
przeciw ko Polsce L u d o w e j“ .

O skarżony N o w ick i^  rozpoczął 
swą pracę w  oddziale V I  pod 
k ie row n ic tw e m  T atara  15 czerw 
ca 1944 r.

Jąk zeznaje, na te ren ie  V I  
oddziału is tn ia ły  dw ie  koncep
cje po lityczne. Obie te kon - 
cepcje skierowane b y ły  prze - 
c iw ko  ruch ow i dem okratyczne - 
mu, jednak  pierwsza z nich 
zdecydowanie występowała 
przeciw ko ja k ie jk o lw ie k  w spó ł
pracy ze Zw iązk iem  Radziec - 
k im , druga na tom iast repre - 
zentowana przez K o m ite t trzech, 
w ypow iada ła  się za „w sp ó łp ra 
cą ze Z w iązk iem  R adzieckim “ .

PR O K .: Czy T a ta r m ia ł pra - 
wo k ie ro w n ic tw a  akcją , pod
ziemną w  k ra ju?

O SK.: T ak  jest.
PRO K.: Czy rozkazy, k tó re

w ydaw a liśc ie  do tyczy ły  w yw ia  - 
du w  A rm ii Radzieckiej?

O SK.: T ak jest. D o tyczyły .
P RO K.: Czy rozkazy w yda -  

wane przez T a ta ra  do tyczy ły  
a k c ji „N IE “ .

O SK.: T ak jest. D o tyczy ły  
a k c ji „N IE “ .

PRO K.: D o tyczy ły  d yw e rs ji w  
A rm ii Radzieckiej?

OSK.: Tak. D o tyczyły .
P R O K .: T ak  w ięc w yg ląda 

ła  ta współpraca ze Zw iązk iem  
Radzieckim ?

N o w ick i zeznaje ja k  w  1944 r. 
po pow stan iu w arszaw skim . T a
ta r i P erk ins postanow ili zorga
nizować zrzu t o fice rów  ang ie l
skich. O fice row ie  c i zosta li zrzu
ceni w  re jon ie  Częstochowy w  
przeddzień w kroczenia w o jsk 
radzieckich. O ddzia ł ten m ia ł za 
zadanie pomóc O ku lick iem u. 
O ddział ten sk łada ł, się z szefa 
oddzia łu podpu łkow n ika  i o fice 
rów  angie lskich, wśród k tó rych  
b y ł jeden o fice r p o lsk i w  m un 
durze angielskim .

O skarżony zeznaje da le j, że 
T a ta r om aw ia ł z M iko ła jczyk ie m  
sprawę nasyłania do k ra ju  zau
fanych ludzi. „M ie liś m y  się po

starać —  m ów i N o w ic k i —  aże- 
b część w o jska  z em ig rac ji z 
b ron ią  poszła do k ra ju “ .

P R O K .: Po co?

OSK.: Ażeby stan ow i i  prze
ciw wagę tych jednostek W ojska 
Polskiego, k tó re  b y ły  w  k ra ju  
— ażeby M ik o ła jc z y k  do roz
g ryw ek o w ładze w  k ra ju  m ia ł 
w łasne wojsko, żeby przyszedł 
z w łasnym  w o jsk iem .

• O skarżony następnie s tw ie r
dza, że K o m ite t m ia ł k ie row ać 
do W ojska Polskiego ofice rów  
przedw ojennych, k tó rzy  by  swo
im i w p ły w a m i ne u tra lizo w a li 
w p ły w y  is tn ie jące j w  w o jsku  
k a d ry  o fic e rs k ie !

PRO K.: K ró tk o  
ich ludzi?

nasłać swo- 

O SK.: Nasłać swoich ludzi.

P RO K.: K to  pow o ła ł do ży
cia konsp irac ję  w  W ojsku P o l
skim?

OSK.: K onsp irac je  pow o ła ł do
życia gen. T a ta r w  1945 roku.

P R O K .: K to  rea lizow a ł d y re k 
ty w y  gen. T atara  w  ty m  przed
m iocie sprawy?

OSK.: K irch m aye r.

P ierwsza dyre k tyw a , ja ką  w y 
da ł gen. T a ta r w  przedm iocie 
organ izow ania kon sp ira c ji w  
W ojsku Polskim , polegała na 
tym , żeby jego czterej pod - 
w ła d n i na teren ie k ra ju : Szczu
re k  -  Sergowski, K irch m aye r, 
P lu ta -C zachow ski i  Roman u - 
ja w n ili się i  w s tą p ili do w o j
ska. Szczur'ek, k tó ry  b y ł w ó w 
czas kom endantem  obszaru za
chodniego, t j.  Pom orza i  P o 
znania, miał- poruczoną sobie 
akcję  u ja w n ia n ia  się A K -o w  - 
ców i  k ie row an ia  ich do wojska. 
„J a k  się okazało -— kon tynuu je  
swe zeznania oskarżony,—K irc h 
m ayer b y ł ju ż  w  w o jsku  i  akcję 
taką ju ż  p ro w a dz ił“ .

W  dalszym  toku zeznań oskar
żony w y jaśn ia  przyczyny w y ja z 
du T a ta ra  do Szkocji. Chodzi
ło o przygotow anie pierwszego 
korpusu na wypadek w yjazdu 
do k ra ju , ja k  to by ło  przew i - 
dziane w  p lan ie  poparcia M i
ko ła jczyka . Chodziło o to, aby 
dobrać odpow iedn i zespół lu  - 
dzi.

Osk. N o w ick i zeznał, że lis tę  
o fice rów  przeznaczonych do 
w ys łan ia  do k ra ju  zestaw iał 
„k o m ite t trzech“  na zapotrzebo
wanie zgłoszone przez M ik o ła j - 
czyka,.. a potw ierdzone przez 
Kuropieskę. K ażdy z członków 
K om ite tu  w ysuw a ł kandydatów , 
k tó rzy  m ie li reprezentować po
szczególne specja lizacje w iedzy 
w o jskow ej. Zdaniem  oskarżo
nego, nasłanie specja listów  do 
W ojska Polskiego dawało spis
kowcom  możność opanowania 
k luczow ych stanow isk w  w o j - 
sku.

PR O K .: Czy obsadzanie k lu 
czowych stanow isk dawało wam 
możność opanowania wojska?

OSK.: T ak jest. To b y ł jeden 
z etapów drogi.

Osk. N o w ic k i określa ogólnie 
ta k ty k ę  współoskarżonego T a ta 
ra  jako  koncepcję spisku w ew 
ną trz  k ra ju , pene trac ji wo jska 
i  apara tu państwowego zaś — 
jego zdaniem  — Rzepecki i 
Bokszczanin op ie ra li swoją ta k 
tykę  na nasy łan iu  i  orgarSzo- 
w artiu  band.

PRO K.: Proszę m i powiedzieć, 
ja k  pom iędzy. T atarem  i  B ok - 
szczaninem ustalona została 
kw estia  poparcia W IN -u  dla 
M iko ła jczyka?

OSK.: Bokszczanin uznał, że 
ponieważ akc ja  M iko ła jczyka  
ju ż  jes t w  toku, w ięc W IN  i ca
łe podziem ie m a ją  poprzeć tę 
akcję.

PR O K .: Co Bokszczanin m ó
w ił o kon sp ira c ji w  W ojsku Pol 
skim?

OSK.: Przede w szys tk jm  naz
w isko K irch m aye ra  w ystępow a
ło jako  k ie ro w n ik a  a k c ji w  w o j
sku, Następnie pamiętam,, że 
padło nazw isko Herm ana.

O m aw ia jąc z ko le i spotkanie 
m iędzy K urop ieską  a osk. T a ta 
rem , N o w ic k i pow iedzia ł, że 
K uróp ieska  zgłosił wówczas na 
zlecenie osk. K irch m aye ra 'zapo 
trzebowanie na „o fice ró w  przed 
w o jennych “  uzgodnione rów nież 
z osk. Mossorem. K uropieską 
„gw aran tow a ł, że wszyscy 
wskazani przez pana generała 
znajdą się w  w o jsku “ , a gw a
ranc je  te — ja k  m ów i N o w ick i 
— „uzasadnia ł sw ym i w p ły w a 
m i u Spychalskiego“ .

W zaïen fn ie  się o krad a li
Obszernie o m ó w ił w  swych 

zeznaniach osk. N o w ick i sprawę 
gospodarki w ie lk im i sum am i 
p ien iężnym i, ja k ie  zna jdow a ły  
się w  dyspozycji konsp irac ji. 
W yjaśn ia on, iż w  1947 roku  w y 
n ik i re ferendum  pokazały, że 
p ian popieran ia M iko ła jczyka  
jest n ierea lny. Spiskow cy u - 
w aża li wówczas, że „przekazy
wanie pien iędzy do k ra ju  daje 
możność szukania w łasnych 
dróg przejścia do k ra ju , a nie 
w  ślad za M ik o ła jc z y k ie m “ . Do
daje też. że chodziło „przede 
w szystk im  o stworzenie dobre j 
pozycji na teren ie k ra ju  do

dzia łan ia  przeciw ko w ładzy lu 
dow e j“ .

Osk. N o w ic k i zeznał da le j, że
'funduszam i, k tó re  b y ły  w  ad
m in is tra c ji „H e lu “ , gospodaro
w a ł zawsze Kopański, a częścio
w a T a ta r, zaś sam oskarżony 
m ia ł „możność pobieran ia de
cyz ji w  pewnych ram ach“ .

O skarżony -zeznaje da le j, że 
is tn ia ła  koncepcja stworzenia 
n r teren ie  k ra ju  w łasne j ekspo
zy tu ry , dysponującej pieftiędz -' 
m i coś w  rodzajp oddziału ban

ku. Chodziło o to. żeby nie  s tra 
cić w p ły w u  na używ anie tych 
p ien iędzy przez k ie ro w n ic tw o

kon sp ira c ji k ra ju . Tę sprawę 
po s ta w ił' Ta tar, k tó ry  uważał, 
że pieniądze oddane Rzepeckie
m u giną. T a ta r żądał ciągle, że
by Rzepecki się w y licza ł, tw ie r 
dząc, że pow in ien m ieć jeszcze 
4 tys. do larów.

PRO K.: T a ta r chcia ł m ieć pe
wną kontro lę?

O SK.: Chcia ł m ieć kon tro lę
do osta tn ie j c h w ili, żeby poprzez 
pieniądze można by ło  cisnąć na 
tych ludz i. . *

PRO K.: W  ja k im  sensie?

O SK.: Żeby przede w szy tk im  i 
się s łuchali.

Jednym  z agentów „n a ib a r-  
dziej zach łannych“  — ja k  ok re - | 
śla oskarżony -— b y ł n ie ja k i | 
Kozas, k tó ry  — zorgan izow aw
szy sieć tzw. „z ie loną“ . — „bez j 
p rze rw y  s ła ł k u r ie ró w  po p ie - j 
niądze. Do stycznia o trzym a ł 20 
tys. do la rów  i  wciąż się jesz
cze dom agał“  — z żalem s tw ie r
dza oskarżony.

Osk. N o w ick i zeznał dale j, 
że „k o m ite t trzech“  zakup ił na 
nazw isko oskarżonego k ilk a  do
m ów  w  A n g lii.

P R O K .: K to  kupow ał?

O SK.: Ja kupow ałem .

PR O K .: Na czyje im ię?

O SK.: W szystko by ło  na m oje 
im ię.

PR O K .: O skarżony fig u ro w a ł 
tam  jako bogaty człowiek?

OSK. T a k '— w yg ląda łem  na 
dość zamożnego człow ieka. 
P ie rw szy dom  b y ł m eiiną . B y ł 
to pensjonat czynny, w yp e łn io 
ny  publicznością mieszaną an
gielsko -  polską. W yrzuc iłem  
wszystk ich P olaków . K w estię  
prowadzenia pensjonatu ro zw ią 
załem w  ten sposób że wezwa
łem  ze szpita la w  Szkocji m o
ją dawniejszą św ie tliczankę z 
pu łku  —  Szachno, k tó rą  znałem 
ja ko  babę „k u tą  na cztery no 
g i“  — bardzo przyw iązaną do 
mnie.

O skarżony zeznał da le j, ja k  
m. in. do ku p ił jeszcze w  są
siedztw ie tego pensjonatu ko 
le jne  dom y na te j samej u licy  
n r. 11, 13 i  15. O sta tn i ob iekt 
N o w ick i n a b y ł na jesien i 
1948 roku  —  ja k  m ów i — 
„trochę  ze złości“ . W yjaś - 
nia, że „n a  odcinku ko - 
m ite tu  b y ł zatarg na tle  celo
w o ś c i'k u p n a  fa rm y  pod Lo n - 
dynerh. Tę kw estię  fo rsow ał 
gen. Tatar. M y ś m ^  z U tn ik ie m  
oponowali. Jeden z m oich p ra -

cow ników , M a je ranow ski, opo
w iada ł, że T a ta r pow iedzia ł: Ja 
pokażę N ow ick iem u, ja k i to bę-t  
dzie dobry interes, gdy s^ę za
b iorę do te j fa rm y. Wobec te 
go postanow iłem  skorzystać z 
okaz ji i kup ić  jeszcze jeden 
dom i go uruchom ić. Znalem  
się na cenach. W iedziałem , że 
k iedy Szachno się za to weźmie, 
to autom atycznie doskoczy je 
szcze tysiąc fun tó w , a ja k  s ię  
zrobi rem ont, wartość dom u 
znowu się podniesie. W:ęc w y 
ścig. Zobaczymy, k to  w ięcej za-< 
ro b i!“

N o w ick i opowiada o nabycW  
te j fa rm y  pod Londynem , w  
k tó rą  wpakowano 39.500 fu n tó w  
szterlingów. „D om  b y ł w y re 
m ontow any — opow iada oskar
żony — założono pole tru ska 
wek, pole m a lin , w arszta t, ga-. 
raź itd .“ .

W  P aryżu „k o m ite t trzech-  
nabył pak ie t a k c ji za .51 tys. 
do larów , stając się w  ten spo
sób posiadaczem dom u w  ty m  
mieście. Domem ad m in is tro w a ł 
n ie ja k i W ojdat — szwagier T a 
tara. Pod Paryżem  zakupiono 
na nazw isko W ojdata farm ę za 6 
m ilio n ó w  fra n k ó w . In n y  dom  
nabyto w  B rukse li. Inne znowu 
dom y nabyto w  Luksem burgu , 
zaś w  A n g li i zakupiono 2 sa
mochody d la  samego oskarżone
go i  2 samochody d la  osk. Tatan 
ra.

N o w ick i zeznał też, że w 1945 
roku  10.500 do la rów  przesłano 
do Polski dla doręczenia żonie i  
krew nem u T atara  w  Poznaniu. 
Oskarżony N o w ick i zeznał da le j, 
że z funduszów  pozostających 
w  dyspozycji „H e lu “  wyp łacano 
noważne sumy rodzinom  Tatara , 
Rzepeckiego . i- in n y c h  p rzyw ód
ców konsp irac ji. P ieniądze te 
księgowano, ja ko  „zapom ogi d la  
k ra ju “ . Tego rodzaju akcja  za
pomogowa była  prowadzona 
rów nież przez G arlickiego. G ar
lic k i p rzy  m ontow aniu  p laców 
k i o trzym a ł 100.000 do larów .

W  zakresie tych tzw . zapo
móg p łk . U tn ik  dostał polecenie 
w yp ła ty  240 fu n tó w  iako zapo
mogi d la  n ie ja k ie j panny Ire n y  
Nowak, m ieszkającej w  I lliń g u , 
k tó ra  daw n ie j by ła  p racow nicz- 
ką d ra  Wacka w  szpita lu , a po 
odejściu dra Wacka została 
przekazana T a ta row i. Następnie 
b y ły  w ypadk i, o k tó rych  zezna
wał p łk. U tn ik . B y ło  tam  k ilk a  
nak ładów  druków , pokry tych  z 
funduszów kom ite tow ych  i b y ły  
jak ieś zakupione meble.

O bok brytyjskiego  
— rów nież wywiad francuski

Za dolary i fun ty  szterlingi

. ^  tym  okresie przerzucanie 
dzi Przeznaczonych do w y w ia - 
1 ha terenach w yzw olonych 

Perkins. o fice r In te l-  
eence Service. Za pośredni- 
Wem k u rie ró w  „H e lu “ Kopań- 
1 Prowadził korespondencję z 

c ZePeckim oraz O łechnow i- 
err)> dowódcą konsp iracy jne j 

hupy w ileńskiego A K . O lechno- 
1Cz o trzym a ł poważniejsze su- 

z 51 Pieniężne z Londynu, prze- 
,  ' czohe* na zakonspirowanie 

° iego sztabu, k tó ry  prze-

ksz ta łc ił się w sia tkę w yw ia  
dowczą.

P RO K.: K ie d v  i  w  ja k ich  oko
licznościach postaw ione było  
przed. Tatarem  zagadnienie 
stworzenia agentury w yw ia d o w 
czej w  W ojsku Polskim ?

O SK.: To by ło  la tem  1945 ro 
ku nrzed w yjazdem  gen. T a ta 
ra do N iem iec. Chodziło o to, 
aby p rzy  pom ocy, o fice rów  
przedw ojennych organizować 
w yw ia d  w  WP. W iedzie liśm y

Z  sali sądowej

B A G N O
G dy w W arszaw ie uderzono w

sió ł — w  N ow ym  Jo rku  odez
w a ły  się nożyce. Gdy w  W ar
szawie, na procesie g rupy  spis
kow e j codziennie odsłan ia ją  się 
coraz to nowe rozdzia ły  zdrady 
i upodlen ia — anglosascy moco
dawcy uzna li m om ent za w ła 
ściw y dla  w ys taw ian ia  swoim  
sługusom św iadectw  m ora lnoś
ci. „Jest rzeczą ch a rak te rys ty 
czną —  pisze „N ew  Y o rk  T i
mes“  —  że wszyscy oskarżeni 
są o fice ram i daw nej a rm ii p o l
s k ie j... wszyscy są ludźm i zacho
dniego p o k ro ju ". T rudno  się nie 
zgodzić tu  z o fic ja ln y m  organem 
decydujących k ó ł re a k c ji ame
ry k a ń s k ie j: is to tn ie , są to lu 
dzie „po k ro ju , zachodniego“ . 
B ardzie j kon k re tn ie : ludzie
skro jen i na m ia rę  wym agań 
w yw iadów  „zachodn ich“ .

*

M ów ić  o m o ra lnym  obliczu 
te j bandy szpiegów i  sp iskow 
ców. — to znaczy spotwarzyć 
pojęcie m oralności. Zdradza li 
oni Polskę na rzecz każdego, k to  
p łac ił — h itle row ców , A ng lików , 
A m erykanów . R ob ili to  .hurtem  
i w  detalu. O rgan izow a li zbrod
nie przeciw ko na rodow i po lsk ie 
mu, a zarazem w za jem nie okra 
da li się z owoców, ja k ie  zbrod
nie te w  postaci „d o ta c ji"  an 
glosaskich przynosiły .

Na ław ie  oskarżonych zacho
w u ją  się ja k  faszystom przysto i, 
ja k  banda tchórzy, u k ry w a ją -

cych się za p lecam i drugiego 
wspóln ika .

Pieniądze k ra d li wszyscy. Z 
p ien iędzy — 10 m ilio n ó w  do la
ró w  otrzym anych przez M ik o 
ła jczyka  od A m eryka nó w  w  
1944 r. na cele dyw e rsy jn o - 
szpiegowskie oraz z innych  sum 
o trzym yw anych  od In te lligence 
Service — żaden z n ich n ie  po
tra f i swe w yliczyć. W  o fic ja ł - 
nych rozchodach szpiegów f ig u 
ru ją  pozycje na orgie i  rozpu
stę, obok sum po prostu u k ra 
dzionych pod pre tekstem  „u rzę 
dow ych“  w yda tków . Z tego w ła 
śnie na rodz iły  się domy, fe rm y  i 
go tówkowe w k łady , k tó re  n iem al 
każdy z oskarżonych posiada.

Na te j robocie znają się św ie
tnie. I  d latego złością i  rozcza
row an iem  .tchną słowa osk. U t
n ika : „M ik o ła jc z y k  n igdy nie 
roz licza ł się z o trzym yw anych  
od nas sum “ . N ie roz licza ł się, 
a w ięc k ra d ł na w łasny rachu 
nek pozbaw ia jąc swoich w spó l
n ikó w  należnej im  części. Tą 
samą złością powodowany jest 
na jw idoczn ie j osk. N ow ick i, k tó 
ry  z ko le i odsłania m a ją tkow e 
afe ry Tatara , U tn ika  i  innych.

Od w szystk ich  zamieszanych 
w  tę brudną  robotę — zarówno 
tych, k tó rzy  siedzą dziś na ła 
w ie oskarżonych, ja k  i tych, 
k tó rzy  za te same judaszowe, 
szpiegowskie pieniądze m ają  na 
em ig rac ji „p a trio tyczną “  czkaw 
kę —  od wszystkich n ich pach
nie defraudacją , przekupstwem , 
oszustwem.

N ie  w szystkie  pieniądze szły 
oczyw iście na ta k  „n ie w in n e “ 
cele, ja k  p ryw a tne  kieszenie 
oskarżonych. „C zy osk. w ie, że 
pieniądze V-J O ddzia łu  i  „H e l“ 
finansow a ły  m orderstw a doko
nywane w  Polsce na działaczach 
obozu lew icy?“  — p y ta ł p ro ku 
ra to r Tatara . O skarżony w ie
dział. Doskonale w iedzia ł. Nie 
ty lk o  w iedzia ł, ale i aprobował. 
N ie ty lk o  aprobował, ale bez
pośrednio w  tym  k ie ru n ku  w y 
dawał rozkazy. A  na m arg ine
sie g łów nej tego rodzaju robo
ty, ja ką  b y ły  zabójstwa dzia ła
czy dem okra tycznych — po
szczególne k l ik i  regu low a ły 
swoje w łasne po rachunk i l ik w i
du jąc n iew ygodnych kon ku re n 
tów.

Oczywiście, g łów nym  moco-" 
dawcą b y ły  w yw ia d y  anglosa
skie. A le  oskarżeni nie ga rdz ili 
rów nież i in n y m i kon taktam i. 
Gdzie ty lk o  by ła  m ożliwość 
podle j robo ty  na szkodę Polski 
— ro b il i ją  z ochotą. Na zamó
w ienie francuskiego I I  O ddzia
łu, czy we w spółpracy z szwe
dzką „d w ó jk ą “ , k tó ra  oczyw iście 
rów nież macza palce w  brudnych 
sprawach. Jeżeli hu rto w n a  sprze 
daż in te resów  k ra ju  szła na f irm ę  
anglosaską — detaliczne in te re 
sy prowadzone b y ły  na innych 
odcinkach. Zawsze ja k iś  zaro
bek na boku kapał...

Z n iebyw a łym  cynizm em  m ó
w ią oskarżeni o sw o je j zbrod
niczej działa lności. G dy O ku lic 
k i proponow ał osk. Rom anow i

współprace — oczywiście p ła t 
ną — w  ja k im ś  „k o n k u re n c y j
nym  in te res ie" — Roman, jak  
sam opow iada — fu n k c ji nie 
ob ją ł, ale kw o tę  p rzy ją ł.

*

„N e w  Y o rk  T im es" u t ra f i ł  w 
samo sedno z tym  „zachodnim  
po kro jem “ . Jak w y ja ś n ił osk 
U tn ik : „ W iedzie liśm y doskona
le i. m ów iliśm y  o tym  na K o 
m itecie  (tzw. K o m ite t Trzech, 
londyńsk ie  k ie ro w n ic tw o  orga 
n izac ji spiskowej w  k ra ju ) że 
pójść z zachodem to znaczy 
pójść z tym i, k tó rzy  odbudow u
ją  W ehrm acht, k tó rzy  wciągają  
Niem cy zachodnie do w o jn y " 
W iedz ie li i  m ó w ili. Po czym 
b ra li pieniądze i dz ia ła li. Bo 
to, w idzic ie , ludzie  „p o k ro ju  
zachodniego“ .

Osk. U tn ik ; odpow iadając na 
pytan ia  obrońcy, czy nie ża łu je  
swoich czynów — coś tam  prze
b ą k iw a ł o resztkach „po lskiego 
sum ien ia“ .

W spółpracow n ik h it le ro w 
skiego- szpiega Doboszyńskiego. 
O N R -ow iec od 1942 r „  agent 
In te lligence Service od 1943 r., 
de fraudan t i złodzie j — oto .te
go „sum ienie po lsk ie“ ...

O brzydzenie — to słowo zbyt 
słabe. T y lk o  jedno pojęcie od
powiada tem u bagnu rozlanem u 
na ław ie  oskarżonych: „ludzie  
po kro ju  zachodniego“  — czyi: 
an ty-P olska.

St. B.

Następnie jest sprawa p.omo- 
cy i zasilania Romera i G rocho l
skiego w  jego akc ji p isania b ro 
szur i w spó łdz ia łan ia  z prasą 
b ry ty jską . To by ło  organizowane 
o rze i gen. Tatara .

Przechodząc do rozm ów T a ta 
ra z K irchm aye rem  w  Paryżu, 
oskarżony zeznaje, że ju ż  po 
w yborach w  Polsce odbyło się 
„h is to ryczne  posiedzenie“ , na 
k tó ry m  T a ta r w  obecności U t 
nika.. i  oskarżonego przedstaw ił 
swój now y plan. Na tym  posie
dzeniu oceniono w y n ik i d z ia ła l
ności M iko ła jczyka  negatyw nie 
i T a ta r przedstaw ił p lan czę
ściowego odzyskania terenu po
litycznego, który, u tra c ił w  k ra 
ju  M iko ła jczyk . P lan ten sk ła 
da ł się z czterech części. P ie rw 
sza to by ła  akcja  pene trac ji do 
p a r ti i po litycznych. D ruga—opa
nowanie apara tu państwowego. 
Trzecia — opanowanie wo jska ; 
czw arta  — zorganizowanie ele
m entów  poakowskich. U w a ż Ł  
no, że pom yślny rozw ój ty  cm 
akc ji t może stworzyć w a 
ru n k i dogodne tiaw e t do prze
w ro tu . Podstawą opracowania 
planu b y ły  przede w szystkim  
rozm owy Tatara z K irch m a ye 
rem, z Mossorem i  G rzybow 
skim.

PRO K.: Z tego co oskarżony
m ów i w yn ika , że e lem enty pod
stawowe dla  p lanu T atara  
wniósł K iręhm ayer.

OSK.: G łów nie.
P R p K .: Czy w  czasie tego 

spotkania T a ta ra  z K irc h m a 
yerem  w  Paryżu, a następnie w  
czasie waszego historycznego — 
ia k  oskarżony nazywa — ze
brania, by ła  om awiana kw estia  
przekazania pieniędzy?

OSK.: W  rozm owach gen. Ta
tara i K irchm ave ra  sprawa 
przekazania o ien iedzy była  roz
pa tryw ana i K irch m aye r uznał

wskazane, ażeby przekazując 
te pieniądze (fundusz „D ra w a “ ) 
d la  P o lsk i Ludow ej, uży ł te - 
go. ja ko  ofic ja lnego pretekstu 
do naw iązan ia k o n ta k tu  z gen. 
Spychalskim .

Osk. s tw ie rdz ił da le j, że „H e l"  
m ia ł k o n ta k ty  — poza w y w ia 
dem b ry ty js k im  — rów nież z 
w yw iadem  francusk im .

Następnie p ro k u ra to r przed
staw ia Sądow i in s tru k c je  d la  

w iadu . nakazuiaca dostarcza
nie w sze lk ich danych, tyczących 
sie iednostek radzieckich i po l
skich. In s tru k c ja  ta by ła  pod-« 
pisana rów nież przez osk. No - 
w ickiego. W  toku  dalszych ze 
znań oskarżony stw ierdza, że 
o fice r In te lligence  Service. P er
kins. la tem  1945 r. ob ją ł- stano
w isko dyp lom atyczne w  P ilżn ie  
i zao fia row a ł wszelką pomoc 
ja k  rów nież przerzucania k u r ie 
rów  po Unii dyp lom atyczne j —* 
swoim  samochodem. On zaofia
row a ł n a jd a le j idaca pomoc, o - 
f ia ro w a ł m iejsca w  samolotach, 
a przede w szvstk im  łączność 
P izy  pomocy te le fonów , k tó re  
znane b v łv  U tn iko w i. Jako n a j-  
lesz; drogę p rzerzutów  k u r ie 
rów  P erk ins wskazał drogę przez 
Jelenia Górę. gdzie b y ł p u n k t 
UNRRA. Po odejściu Perkinsa 
jego rastepca. zao fia row a ł te sa
rn udogodnienia.

O brazując szeroko organiza 
c ję  różnych sieci szpiegowskich, 
ja k  sieć „z ie lona“ , „czerw ona“ , 
.niebieska“ , oskarżony s tw ie r 

dza. że czołowe m iejsce w  sieci 
„n ie b ie sk ie j“  -należało do M ik o 
ła jczyka. jako głównego „k o re 
spondenta“ . M ia ł on k ry p to n im
— „A lfa  1“ . K ry p to n im  „ A lfa “
— oznaczał w ładze naczelne 
PSL.

D rug ie  m iejsce za jm ow a ł Mas
sey pod pseudonim em  „B e ta “ , 
nadanym w  „H e lu “ . Massey b v ł 
u rzędn ik iem  ambasady b r y ty j
skie! w  W arszawie.

W  dalszym toku zeznań osk.
N ow ickiego obrońca jego adw.
B a łab ińsk i zadawał oskarżone-»
mu pytan ia , zm ierzające do u - 
m niejszenia ro li osk N o w ick ie 
go w  dzia ła lności „H e lu “ .

Po zeznaniach osk. N ow ick iego 
przewodniczący Sadu zarządził 
p rzerw ę do godz. 17-ej.
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I I I  Z lo t M łodych B o jo w n i
k ó w  o Pokó j znalazł s ilny od
dźw ięk wśród m łodzieży w  K ę 
dzierzynie. W akc ji przygoto
w aw cze j do Z lo tu  Zarząd M ie j
ski Z M P  w  Kędzierzyn ie zorga
n izow a ł r.a teren ie m iasta 5 no
w ych  kól Z M P -ow skich . O gól
na ilość now oprzy ję tych  cz łon
ków  stanow i 124 osoby 

Do c h w ili obecnej w ykonano 
i  w ysłano rta Z lo t w  B e rlin ie  3 
podark i, wykonano 4 gazetki 
ścienne, poświęcone I I I  Z lo to 
w i, oraz prze-row adzono 40 ze
brań. w k tó rych  wzię ło  u.dział 
ponad 900 Z M P -ow ców  i 220 o- 
sób spośród m łodzieży niezor- 
ganizowanej, u tw orzono 8 b ry 
gad m łodzieżowych

B rygady p rodukcy jne  przy 
Robotn iczej S pó łdzie ln i Pracy 
„P ro m ie ń “  i S pó łdzie ln i In w a li
dów  postanow iły przekroczyć 
p lany p rodukcy jne  o 20 procent 
Pod ję te zobowiązania w ykona li 
Z M P -ow cy w 123 procentach, 
dając naszemu Państwu 5.150 
zł oszczędności.

B rygady obsługujące poszcze
gólne re fe ra ty  w  zakładach p ra
cy i sklepy spożywcze postano
w iły :  zaciągnąć W arty  Pokoju,

podnieść uprzejm ość obsługi 
k lien tó w , podnieść wydajność 
pracy, zwalczać b iu ro k ra c ję  i 
m arno traw stw o.

K o ło  ZM P  przy Powsz. Sp 
Spożywców zorganizowało festy 
ny  i zabawy młodzieżowe, z 
k tó rych  ogólny dochód prze
znaczono na Ś w ia tow y Fundusz 
Solidarności.

B rygada, obsługująca pocią
gi podjęła d ługofa low e zobow ią
zanie prowadzenia pociągów 
bez opóźnień i aw arii.

Kol. Jan Nieszporek, dla ucz
czenia Z lo tu  w yko na ł psiem do
da tkow ych re w iz ji ham ulców  
przy pociągach, zaoszczędzając 
kw o tę  zł. 590. Kol. Inga K erner, 
n fzodow nica pracy Spółdzie ln i 
In w a lid ó w  podniosła wydajność 
pracy o 10 prscent oraz w y k o 
nała k il im  przeznaczony dla 
m łodzieży z lo tow ej

M łodzież Z M P  owska z te re 
nu K ędz ie rz j na pod k ie ru n 
k iem  swego przewodniczącego 
H e lm uta  Webera p raw ie  co
dziennie m eldu je  o dalszych zo
bowiązaniach dla hczczenia Z lo 
tu.

W IT O L D  B IE L A K Ó W  
Kędzierzyn

Więcej kontroli nad pracą „Lasu*4
Zgodnie z uchwałą Rządu o 

ponadp lanow ym  zbiorze owo
ców. zakłady p rze tw órstw a 
owocowo - warzyw nego zostały 
odpow iedn io przygotow ane na 
p rzy jęc ie  i przerob ien ie w ię k 
szej ilości owoców i warzyw .

Zakład w  Brusach (woj. byd 
goskie), k tó ry  posiada n a jw ię k . 
sze urządzenia suszarnicze. o- 
trz y m a ł polecenie w ykonyw an ia  
ty lk o  p ro d u k c ji owocowo -  w a
rzyw n e j i ty lk o  dla Państw ow ej 
C e n tra li Leśnych P roduktów  
N iedrzew nych „L a s “  Wobec te 
go zakład nie od no w ił um ow y 
z C entra lnym  Zarządem Prze
m ysłu M leczarskiego na susze
nie kazeiny, a nastaw ił się w y 
łącznie na w yko nyw a n ie  usług 
dla  C e n tra li „L a s “ .

Zaw arta  w  tym  celu w  dn iu  
32 lipca br. um owa na okres 
do- dn ia  30 s ie rpn ia br. b rzm i: 
Centra la  „Las" zobow iązuje się 
dostarczyć dziennie zakładow i 
w łasnym i środkam i tra n s p o r
to w ym i 12 ton świeżych jagód 
na susz oraz pewną ilość g rzy 
bów do przeróbki. W w ypadku 
niemożności term inow ego do
starczenia surowca Centra la  zo
bow iązuje się zaw iadom ić o tym  
zakład na 5 dn i przed term inem  
bieżącej dostawy.

Tymczasem...
Będąc w dn iu  19 lipca br. w  

Brusach zaskoczony byłem  gro
bową ciszą panującą w fa b ry 
ce W yrem ontowane i przygo
towane do p ro du kc ji maszyny 
sta ły  bezczynnie Gdzieniegdzie 
przem kną ł jak iś  p racow nik. 
Gdy spytałem  k ie ro w n ika  fa 
b ry k i,  co jest przyczyną posto-

iu . ośw iadczył m i, że Centra la 
„L a s “  m im o m on itów , te le fo 
nów i  osobistych iń te rw e n c ji 
k ie ro w n ik a  zakładu nie dostar
cza fabryce runa "leśnego (zdol
ność p rodukcy jna  fa b ry k i w y 
nosi około 45 ton dziennie, w 
tym  około 15 ton samego suszu).

Wobec tego pracow nikom  po
przydzie lano u rlopy , część w łą 
czono do 'p rac porządkowych, a 
innych  sk ie row ano do up raw y 
fabrycznych ’ p la n ta c ji w a rz y w 
nych

Ponadto „L a s “  nie odbiera z 
fa b ry k i w  Brusach 10 ton za
solonych grzybów , k tó re  stoją 
tam  od w rześnia ubiegłego 
roku.

Inne p rzyk ład y  świadczą, że 
brak jest koo rdyrtac ji ceń przy 
skupie runa leśnego w  poszcze
gólnych ekspozyturach w o je 
wódzkich. Na p rzyk ład  zbiera
czom jagód w  pow iecie człu- 
chow skim  (woj. koszalińskie) 
p łaci „L a s “  po zł 1,50 za k ilo 
gram, a w  pow iecie ch o jn ick im  
(woj. bydgoskie) — 2,50 zł, cho
ciaż iagody nie różn ią się wcale 
ani w yg lądem  ani jakością. I  
d latego n iek tó rzy  zbieracze z 
woj. koszalińskiego wożą w ię k 
sze ilości jagód do Choinie. Bo 
nawet po op łaceniu kosztów 
przewozu i b ile tó w  kole jowych, 
jeszcze na tym  zarabia ją . T y l
ko  konsum ent tra c i ponieważ 
jagody po ta k ie j podróży nie 
są ju ż  świeże.

T y d z ie ń  na a re n ie  św iata
* G dy pa trzy  się na wspaniałe 
tem po odbudowy W arszawy, 
gdy w idz i się ja k  w yra s ta ją  o l
b rzym ie  zakłady gorzowskie i 
w izow skie, gdy czyta się, że 
jeszcze w tym  roku» z fa b ry k i na 
Ż eran iu  wy.jedzie p ierw szy p o l
sk i samochód osobowy — każ
dego uczciwego K o laka  i p a tr io 
tę ogarnąć m usi głębokie obu
rzenie na m yśl o tym , że zna
lazła się grupa zbrodn iarzy — 
szpiegów i dyw ersantów , k tó 
rzy za am erykańskie  do la ry  i 
angie lskie fu n ty  naszą W arsza
wę, nasze fa b ry k i, całą na
szą ojczyznę chc ie li ponow 
nie zam ienić w  gruzy. W ar
szawski proces g rupy sanacyj- 
no -  faszystowskich ofice rów  
u jaw n ia  kuMsy k rec ie j roboty 
agentów w yw iadów  im p e ria li
stycznych.

O ni sami «nie mogą uk ryć  
zbrodniczego cha rakte ru  swej 
„dz ia ła lnośc i“ . G dy p ro ku ra to r 
py ta : „Czy oskarżony s łuży ł po
k o jo w i czy w o j n i e b. generał 
T a ta r, człow iek współodpow ie
dz ia lny  za wybuch powstania 
warszawskiego, i zniszczenie sto
lic y  przez h itle row ców , odoo- 
w iada: „Jeże li chodzi o Polsicę 
— to raczej w o jn ie “ .

Proces w arszaw ski — to  w ie l
ka lekcja  czujności d la  całego 
narodu polskiego i dla wszy
s tk ich  narodów, k tó re  w yzw o
l i ły  się z pęt im peria lis tów .

Amerykańskie preteksty 
w Kaesongu

Cel im p e ria lis tó w  — to roz
palanie p łom ien i agresji, t,o nie
dopuszczanie do . pokojowego 
rozw iązania sprowokowanych 
przez n ich k o n flik tó w  z b ro j
nych.

W Kaesongu. na K ore i, ju ż  po
nad dwa tygodnie trw a ją  ro k o 
wania i ju ż  ponad dwa tygod 
nie strona am erykańska staw ia 
coraz to -nowe trudności, by le 
by ty lk o  nie dopuścić do poro
zum ienia. W brew  powszechne
m u oporow i mas ludow ych prze
c iw  agresji w  K ore i — a nowvm  
tego oporu dowodem jest fakt. 
że rządy państw  arabskich ood 
naciskiem  op in ii pub liczne j od
m ó w iły  w ysłan ia  w o jsk na K o
reę — im p e ria liśc i am erykańscy 
w ysuw a ją  coraz to nowe pre
teks ty  w  rokowaniach. N a jno w 
szym ta k im  pretekstem  jest 'K l
inowa ustalenia l in i i  dem arka-

Zygmunt Brnniarek

cy jn e j na 38 rów no leżn iku . Prze
wodniczący de legacji ludow ej 
gen Nam I r  zdem askował ame
rykańsk ie  stanow isko w tej 
spraw ie. P odkreś lił on, że s tro 
na am erykańska wysuwa żąda
nia zm ierzające do przesunięcia 
w o jskow e j l in i i  dem arkacyjne j 
w  głąb pozycji koreańskie j A rm ii 
Ludow ej i ochotn ików  ch iń 
skich. S tanow isko to nie da się 
pogodzić z realną sytuacją m i
lita rn a  na froncie  koreańskim , 
gw ałc i zasady spraw iedliw ości 
i rozsądku i naraża na szwank 
pokojowe uregu low anie kw estii 
koreańskie j.

O to w łaśnie chodzi stronie 
'am erykańskie j. N ie u k ry w a  tego 
nawet prasa USA. Pub licysta 
dziennika am erykańskiego „New 
Y ork  D a ily  Compass“ , Stone p i
sze w p ros t: „W aszyngton boi się 
pokoju w  K o re i ze względu na 
trudności, ja k ie  zaprzestanie 
w a lk  w yw o ła ło by  w  dziedzinie  
narzucenia tra k ta tu  pokojowego  
z Japonią, popieran ia Czang 
K ai-szeka oraz pod trzym yitw m a  
h is te r ii w o jenne j w  U S A “ .

Śpiewka Morrisona « 
i fakty

Potrzebna jes t tym  panom ii i-  
steria  wojenna dla omotania 
um ysłów  i  przygotow ania oby
w a te li państw  „a tla n ty c k ic h “ 
do ro l i mięsa arm atniego.

K on cert ta k ie j w łaśnie ob łu d 
ne j g ry  da ł specja lista od poko
jow ych  kołysanek, b ry ty js k i m i
n is te r spraw  zagranicznych, 
H e rbe rt M orrison. K orzysta jąc 
z zaproszenia dz iennika radziec
kiego „P ra tyda “ , M orrison za
m ieścił na jego łamach dług ie  
oświadczenie, w  k tó ry m  próbo
w a ł tłum aczyć się, że ani on ani 
in n i p o litycy  im peria lis tyczn i 
nie są podżegaczami w o jennym i. 
„M y  nie jesteśm y podżegacza
m i“  — woła M orrison  w  c h w ili, 
gdy na p a rysk ie j kon fe ren c ji 
p rzedstaw ic ie li zachodnich m o
carstw  okupacyjnych , rząd b ry 
ty js k i wyraża fo rm a lną  zgodę 
na dalszą rozbudowę neoh itle - 
row skiego W ehrm achtu.

„M y  nie  jesteśm y podżegacza
m i w o je n n y m i“  — krzyczy M o r
rison w c h w ili gdy cztery k rą 
żow n ik i b ry ty js k ie  w p ływ a ją

na wody E u fra tu  i  T ygrysu, by 
zastraszyć naród perski, k tó ry  
„m ia ł czelność" upom nieć się o 
swą w łasną naftę. „M y  nie je 
steśmy podżegaczami w o je n n y 
m i"  — próbu je  w m ów ić  św iatu 
M orrison  w  c h w ili, gdy samolo
ty  b ry ty js k ie  i am erykańskie 
bom bardu ją  bezbronne wsie ko
reańskie. Z oświadczenia m in i
stra M orrisona raz jeszcze w y 
n ika  że, ja k  to s tw ie rdz iła  
„P ra w d a “  w  swej odpowiedzi, 
b ry ty js k i m in is te r n iezb itym  
fak tom  przeciw staw ić może t y l 
ko gołosłowne tw ierdzenia .

Kio nie wierzy w słowa 
min. Morrisona

Są to is to tn ie  tw ie rdzen ia  tak 
gołosłowne, że nie w ierzą w  nie 
nawet członkow ie w łasne j pa r
t i i  m in is tfa  M orrisona. W n a j
bliższych miesiącach odbędą się 
w  W ie lk ie j B ry ta n ii doroczne 
kon ferencje  P a rtii P racy i 
zw iązków  zawodowych i ju ż  o- 
becnie ogłasza się w  prasie re 
zolucje, ja k ie  zgłoszone zostaną 
na te zjazdy. C harakte rystycz
na jest ich treść i  ich... ilość 
O kręgowe organizacje p a r ti i la - 
bourzystow skie j zg łosiły aż 37 
rezo luc ji k ry ty k u ją c y c h  p o lity 
kę zagraniczną rządu P a r t ii P ra 
cy a w  szczególności wyścig 
zbro jeń i wprzęgnięcie się w  a- 
w a n tu ry  w o jenne USA. Dzie
s ią tk i innych rezo luc ji potępia
ła  stalą ■ zwyżkę cen i dom a
gają się ograniczenia ogrom 
nych zysków w ie lk ich  koncer
nów angielskich. W yrażając g łę 
bokie oburzenie mas angielskich 
p o lityką  rządu P a rtii Pracy 
wobec Franco jedna z rezo luc ji, 
przedstaw ionych na zjazd 
zw iązków  zavvodowych s tw ie r
dza: że podjęcie stosunków d y 
plom atycznych z Franco stano
w i „n ie  ty lk o  w yzw anie  rzuco
ne na rodow i b ry ty js k ie m u  lecz 
rów n ież zdradę toszystk ich o- 
bietn ic, udzie lonych k ie d y k o l
w ie k  przez labourzystów “ .

Szereg rezo luc ji żąda ja k  n a j
szybszego ’ porozum ienia ze 
Zw iązk iem  Radzieckim  w  celu 
rozładow ania , istn ie jącego .na
pięcia m iędzynarodowego. P ra 
wda o w ie lk im  k ra ju  poko jow e
go budow nictw a dociera do na

rodu angielskiego pom im o m or- 
risonow ej pajęczyny k łam stw  
i oszczerstw Przed k ilkom a 
dn iam i pow róciła  do Londynu 
delegacja kw a k ró w  angielskich, 
k tó ra  przez dwa tygodnie prze
byw ała  w  Zw iązku Radzieckim , 
zapoznając się z życiem  i pracą 
ludz i radzieckich. K ie ro w n ik  
te j delegacji B a iley ośw iadczy! 
przed wyjazdem  z M o s k w y  
„R osjan ie  są narodem  dzie lnym  
i  energicznym , narodem, goto
w ym  w ykonyw ać bez wahań  
stojące przed n im i zadania i dą 
żącym do stworzenia po ko jo 
w ych  w a runków , niezbędnych 
dla w ykonan ia  tych zadań... O- 
puszczamy ZSRR z uczuciem  
głębokiego  szacunku t p rz y 
w iązan ia  d la  lu dz i radzieckich.

Opuszczamy ZSRR z m ocn ie j
szym jeszcze postanowieniem , 
by pracować na rzecz p rz y 
ja źn i m iędzy narodam i, stano
w iące j podstawę po ko ju “ .

„Nie zna granic 
ni kordonów“

Wysiany Kongresu Nauki Polskiej

L. K O N A R S K I 
Centr. Zarząd Przemysłu 

Owocowo-Warzywnego 
Warszawa

Czy w takim samym tempie remontują 
maszyny rolnicze?

W ydz ia ł R o lny p rzy Prezy
d ium  P ow ia tow ej Rady N aro
dowej w * W ęgrow ie w  dniu 
6 października 1950 r. oddal do 
napraw y m otocykl służbowy 
w arszta tom  m echanicznym  Pań
stwowego Gospodarstwa Rolne
go w Łochowie. Ponieważ cały 
rem ont polegał na założeniu 
try b u  i łańcucha k ie row n ic tw o  
w ym ien ionych  w arszta tów  za
pew niło . że m otocykl będzie ’.re
perow any w bardzo k ró tk im  
czasie. **

Remont jednak trw a  m iesią
ce. a żaden z te rm inów  usta la
nych te le fon iczn ie  nie został 
przez w arszta ty  PGR d o trzy 
m any.

W dn iu 25 m aja br. P rezy
d ium  PRN w ysła ło  pism o pona
glające. Na pismo to nie odpo
w iedziano 6 czerwca b r w ysia
no drugie pismo ponaglające, 
na które PGR nie odpow ie
działo. Trzecie pismo wysłane w

dn iu  20 czerwca br. pozostało 
rów nież bez odpowiedzą

Następnie in te rw en iow ano  na 
m ie jscu i chociaż k ie ro w n ik  
warsztatów” osobiście zapew nił 
k ie ro w n ika  W ydzia łu  Rolnego 
PRN, że m otocyk l w  ciągu ty 
godnia będzie w yrem ontow any, 
to jednak* by ła  to ty lk o  ob ie t
nica.

U p ływ a  ju ż  11 m iesięcy od 
c h w ili oddania m otocykla  do 
rem ontu, a P rezyd iym  PRN w 
W ęgrowie, nie ty lk o  nie o trzy 
m ało jeszcze m otocykla , ale nie 
o trzym a ło  nawet żadnej odpo
w iedzi na swoje trz y  ponagle
nia.

Jeżeli w ym ien ione w arszta ty 
w  ta k im  samym tem pie rem on
tu ją  maszyny i narzędzia p G R -u  
to ła tw o  sobie w yobrazić, jaicie 
„ko rzyśc i“  one przynoszą go
spodarce narodowej.

ST. K R A JE W S K I 
Węgrów

O tw arte  z o ka z ji K ongresu N a uk i P o lsk ie j w ys taw y w  PolUeshnicę W arszawskiej, i lu s tru 
jące TOZWÓj pOStępOWej m us ll POlskiei   udnsfcnn.i.nnc yn.st.-lln n iic c iła  -rwr h,1:,„yi-.i nćni KTnm y ś li po lsk ie j — udostępnione zostały 

zd jęc iu  fragm e n t je dn e j z w ystaw
obecnie publiczności. Na 

F o to  C A F  — D 4 b ro w ie c k t

„Nauka polska w służbie 
pokoju i postępu199

Cztery wystawy w Politechnice Warszawskiej
„R o ia  na uk i w  okresie prze ło 

m ow ych przeobrażeń w życiu  
.narodu wzrasta tys iąckro tn ie  w 
porów nan iu  » okresam i no rm a l
nego biegu dz ie jów “ .

Te słowa w ypow iedziane 
przez towarzysza B ie ru ta  no 
posiedzeniu PAU w 1946 r  o- 
twńerają wystaw ę pt „N auka 
polska w służbie pokoju i po
stępu“  zorganizowaną w P o l^  
technice W arszawskiej w zw ią 
zku z I Kongresem Nauki.

Na cen tra lnym  m iejscu zna j
d u je  się w ie lka  plansza z p o r
tre tam i naiwvDitnie.isz.vch po- 
stępowvch uczonych polskich — 
od Kooern ka aż do M a r ii Cu
r ie  - Skłodow skie j. Pod po rtre 
ta m i wypisane sa słowa Staszi
ca wypow iedz.ane przeciwko 
•wojnie i tym . k tó rym  na n ie j 
zależy:

„Sprzysieżcam i na prawa na
rodów  są w szystkie te fam ilie , 
pod ja k im k o lw ie k  im ieniem , 
k tó re  czynią ta jem ne spiski na 
podzie lenie m iedzv siebie na
rodów . które sprzedają, f r y -  
marczą, w o jnam i siebie w y 
dz ie ra ją  — a oo wojnach orzez 
ugody dzieła miedzv siebie m i
lio n y  takichże jak om ludzi u- 
■stępu.ia soDie. zam ien ia ją na
ród  za naród“

Obie cy ta ty  stanow-a n ie ja 
k o  wstęp dc w vstaw y któ re ! 
p ierw sze plansze ookazuia wa 
ru n k i.  jak ie  nauce stw orzy ło  
państw o ludowe — odbudowę 
■wvższvch uczelni i in s ty tu c ji 
naukow ych  Umieszczone ood 
tym : olanszam wvkresv 1 c y 

f r y  wskazuje na wzrost ilości 
m łodzieży s tud iu jące j w w yż 
szych zakładach naukowych. 
I  tak  np. podczas gdy w  ro 
ku 1937-38 by ło  zaledwie 
49,534 studentów  a w  roku 
1945-46 pięćdziesiąt Sześć ty 
sięcy to obecnie w 1950-51 roku  
m am y już  12] 078 studentów 
wyższych zakładów naukowych.

Wystawę: pokazuje pomoc ja 
ką nauce polskie j okazuje nau
ka radziecka postaci p rzysy
łane j do nas. apara tu ry  nauko
wej wspólnych kon fe renc ji, 
dzielenia się doświadczenia
m i Dalsze plansze, fo tom on
taże i w ykresy ilu s tru ją  współ
pracę m iędzy naukow cam i ■ a 
robo tn ikam i, pracę uczonych 
pomagającą w w ykonyw an iu  
nianów  orodukcyjnych , w ie lk i 
w k ła d  nauk i w  dzieło p lanu 6- 
letniego.

Stąd bezpośrednio wystawa 
orzeebodzi do osiągnięć nauk i 
radzieckie j.

Następują p rzyk ład y  — p ra 
ce M iczu rina  i Łysenki. Lysen
ko udzie la iacy Dorad kołchoź
nikom . g igantyczny elan p rz e 
obrażenia o rzyrody Z am yka ją  
ten dział słowa A W vszvnskie 
gc w ypow iedziane w O NZ w 
1949 f . :

„P ostaw Tiśm y energie a to
mowa w służbę w ie lk ich  zadań 
bu d o w n ic tw f pokojowego" 

oraz wvoow iedż w y b itn e j l i 
czonej radzieck ie i O lgi Lepte- 
szyńskiej. że uczony oowim en 

służyć życiu, a nie śm ie rc i“
I lako przeciw staw ien ie  tego

— plansze obrazujące naukę w  
rękach im peria lis tów . A  więc 
długa lis ta  „uczonych" faszy
stowskich, zb rodn iarzy I I  w o j
ny  św ia tow e j, k tó rzy  na w ięź
niach h itle ro w sk ich  i ja po ń 
skich obozów ko n cen tra cy j
nych przeprow adzali ekspery
m enty zamrażania, s te ry iiza - 
cyjne, z truc iznam i, ba k te ria m i 
itp . I tuż obok budująca w ypo
wiedź D r B runo rekto ra  u n i
wersyte tu we F lorydzie  „K a ż 
dy z nas pow in ien się uczyć 
sztuki zabijania... Oszczędzanie 
szp ita li szkół i in s ty tu c ji nau - 
kow ych w czasie w o jny  jest 
ty lk o  fałszem “ A  jako  -dopeł- 
m enie te j ńękne j w iązank i sło
wa am erykańskiego „ f ilo z o fa " 
Jamesa B urnham a:

„P okó j i dobrobyt rodzą le
n istw o, zbytek i roz luźn ien ie  o- 
tycza jó w ...“

W ystawa zbudowana jest 
przejrzyście, przem aw ia do w i
dza i uczy go U m ie ję tne roz
mieszczenie fo to g ra fii, w y k re 
sów?! cyta t w yraźn ie  pokazuje 
ro lę jaką h a rka  polska w inna 
spełniać spełn ia w obronie po
stępu i pokoju

*

Prócz w ym ien ione j w ystaw y 
w Politechnice W arszawskiej u- 
ruchom ion jeszcze trzy wy 
>’ awv . W ydaw nic tw a nauko
we w Polsce od 1945 .* do 1951 
r.‘ „Postępowa mvśl ekonom icz 
na w Pols?p' i „Z  pos’ ępowvcb 
tra d y c ji nauki polskiego „O - 
sw iecenia"

W ystawa „Postępowa myśl 
ekonomiczna w Polsce“  pokazu
je  nam  w  porządku chronologicz 
nym  rozw ój rnyśii postępowej 
od Ostroroga aż po okres m ię
dzyw ojenny. W przeciw ieństw ie  
do pierwsze j w ystaw y, przew a
żają tu  d ru k i. Dobrą in ic ja tyw ą  
organ iza torów  te j w ys taw y jest 
m. in. to, że każdą gablotę 
zaopa trzy li nie ty lk o  w po rtre t 
danego uczonego, ale i w  k ró t
k i treśc iw y  napis, m ów iący na 
czym  polega jego zasługa, oraz 
w  k ró tk i i w ym ow ny cytat. I 
tak  np. nad gablotą poświęcona 
M odrzewskiem u m am y w yję te  z 
jego dzieła „O  napraw ie  Rze
czypospo lite j“  słowa:

„A  jeże li lekarze z lekarzom  
rzem ieśln icy z rzem ieśln ików... 
się nie rodzą nie pow inna rzecz 
aby się lo d z ił szlachcic z szlach
cica...“  Nad gabloto, poświęco
ną A rianom  w idz im y  w y ją te k  z 
uchw a ł synodu w  P ielesznicy 
w  1568 r. m ów iący „że się wam  
(szlachcie) nie godzi chleba 
jeść z potu ubogich poddanych 
swych, ale sami róbcie“ . C zyta
m y tu rów nież zdanie Staszica 
że „z iem ia  dla wszystkich ludzi 
rów n ie  stworzoną b y ła “ .

w ydan ia legalne i nielegalne 
dzieł Lenina i S ta lina , w idz im y 
fo tokopie uchw a ł ICC KPP, n ie 
co pism  i a r tyku łó w . W ydaje się 
jednak, że za mało eksponowa
ny jest dzia ł poświęcony m a rk 
s is tow skie j myśli- ekonom icznej

W dalszych gablotach w id z i
m y pisma Skarbka (1792— 1869) 
jedynego ekonom isty polskiego, 
którego cytow a ł M arks, pisma 
polskich socja listów  u top ijnych. 
T rybunę  Ludów , pisma Le lew e
la, M ick iew icza, w ydaw n ic tw a  
grom ady G rudziąż i Hum ań. pi. 
sma Ściegiennego, a rty k u ły  
Hercena o W orcellu. PrzegiąJ 
N aukow y, którego założycielem 
i jednym  z w spółredakto rów  
b y ł Edw ard Dem bowski W re- 
.-zcie pisma ekonomiczne z prze
łom u X IX  j  X X  w ieku, num ery 
„P rzed św itu " „P ro le ta r ia tu “ 
broszury J M ło ta p'sma Róży 
Luksem burg i Ju liana M arch 
lewskiego. pierwsze tłumaczeń.a 
dzieł M arksa i Engelsa

Z okresu 20-lecia w idz im y tu

Pewne zastrzeżenia budzą 
dw ie  pozostałe w ystaw y. W y
stawa pt. ,,Z' postępowych t ra 
dyc ji nauk i polskiego „O św ie 
cenia" m im o konsekw entn ie  do
branego m ateria łu , m im o w y 
raźnych i rzucających się >v 
oczy napisów jest nieco chao
tyczna. Zw iedza jący szuka po
czątku, a znalazłszy go gubi po 
pew nym  czasie wątek, przeska
ku je  od zagadnienia do zagad
nienia, plącze się. Jest to n ie 
w ą tp liw ie  1 w iną uk ładu  i ten 
b rak muszą dopiero uzupełnić 
przewodnicy.

Wreszcie ostatn ia w ystaw a 
„W yd a w n ic tw a  naukowe w 
Polsce od 1945 — 1951“  dla la i
ków  jest zbudowana nieco za 
trudno. W ielka ilość nagrom a
dzonych książek nie zastąpi w y 
raźnej lin ii kom pozycji w ysta 
wy. W ykresy, fo tog ra fie  i ob ja 
śnienia. k tó rych  jest tu dosta
teczna ilość n ikną  ja kb y  i me 
rzucają się zw iedzającym  w 
oczy. W przeciw ieństw ie  do 
trzech poprzednich, ta wystawa 
może oddać duże us ług i je d y 
nie specjalistom . Dia szerokich 
rzesz zw iedzających jednak 
należało pomyśleć o bardzie j 
a tra kcy jn e j form ie.

P rzy jaźń i - pokój m iędzy na
rodam i — to w ie lk ie  hasło prze
m aw ia jące do wszystk ich uczci
w ych  ludz i na ca łym  świecie, 
oprom ieniać będzie w span ia ły , 
m łodzieńczy, bo jow y Z lo t m ło 
dych bo jo w n ików  o Pokój, Jttó- 
ry  rozpoczyna się w  niedzielę w 
B erlin ie . Ponad 2 m ilio n y  m ło 
dzieży z N iem iec i ze wszyst
k ich  zaką tków  k u li z iem skie j, 
p rzybyw a  do B erlina , by w 
im ien iu  m łodych chłopców i 
dziewcząt 90 k ra jó w  zam anife
stować niezłom ną wolę w a lk i z 
podżegaczami w o jennym i.

Z lo t ten budzi trw ogę wśród 
propagatorów  nowej wojny*, 
k tó rzy  czynią wszystko by un ie
m oż liw ić  delegacjom przybycie  
do sto licy  NRD. Rząd w łosk i od
m ó w ił w ydan ia  paszportu de
legacjom  m łodzieżowym , po lic ja  
zachodnio-niem iecka organ izu je  
fo rm a lne  łapank i na granicach 
s tre f i procesy sądowe przec iw 
ko m łodym  bo jow n ikom  o po
kó j. Szykany i represje, próby 
zastraszania i b ru ta ln y  na
cisk — każdy środek jes t dobry 
d la  reakcy jnych  rządów w  w a l
ce z tym i, k tó rz y  pragną p rzy 
czynić się do w ie lk iego  dzieła 
u trzym an ia  i u trw a le n ia  pokoju.

A le  wszystko na próżno. W y
s iłk i im p e ria lis tó w  spa liły  na 
panewce. W niedzielę rano, u lice 
B e rlina  zakw itną  w szys tk im i 
ko lo ram i tęczy, rozbrzm iew ając 
od pow tarzanych we wszyst
k ich  językach słów  „F rieden , 
M ir, P okó j“ . Z p iers i m ilion ów  
m łodych bo jo w n ików  o pokój 
zerw ie się pieśń, k tó ra  prowadzi 
m łodzież św iata do w a lk i prze
c iw ko  podżegaczom w o jennym : 
„N ie  zna granic  n i kordonów  
pieśn i zew“ .

w s t o l i c y
Rozstrzygnięcie konkursu na prejekt 

odbudowy Teatru Wielkiego
W ostatn ich dniach kón rs ja  

konkursowa pod przew odni
ctwem  dziekana Mączyńskiego 
w obecności M in is tra  B udow 
n ic tw a M iast i Osiedli i M in i
stra K u ltu ry  i Sztuki rozp a try 
wała prace konkursow e na p ro 
je k t odbudowy Teatru W ie lk ie 
go. W konkurs ie  w zię 'o  u lz ia l 
6 pracow ni arch itekton icznych 

Pierwsza nagrodę przyznane 
pracow ni profesora Pniewskie- 
go, d-'uoa — inż arch Bogu
sławskiego i inż arch. Gnie 
wieskiego. Trzecią nagrodę

przyznano za p ro je k t wykonań? 
przez pracow nię pro f. Biegun* 
skiego

Nadesłane p ro je k ty  zostaną 
w ystaw ione w  gmachu szkół? 
im  Batorego przy ul. Myśli
w ieck ie j

W ystawa czynna będzie co
dziennie od godz. 10 do 16. "  
dn iu o tw arc ia  w ys taw y t j.  ^  
poniedziałek 6 bm. o godz. H 
odbędzie się dyskusja na temat 
nadesłanych prac Referować 
będzie prof. K a rp iń sk i. (KW)

Cenny pomysł racjonalizatora r
z fabryki im. 22 Lipca.

Obóz naukowy 
studentów hstorii sztuki 

IV Łańcucie
Podobnie ja k  w  latach ub ie 

g łych — M in is te rs tw o  K u ltu ry  
i S ztuk i w spóln ie z M in is te r
stwem  Szkół W yższych i N au
k i ‘zorganizowało w  zabytko
w ym  zam ku w  Łańcucie obóz 
naukow y dla s tudentów  p ie rw 
szego roku h is to r ii sztuki.

Tegoroczny obóz naukow y 
zgrom adził 250 studentów  ze 
wszystk ich m iast un iw e rsy 
teckich w  Polsce. Celem obozu 
jest zetkn ięcie m łodych h is to
ry k ó w  sztuk i z zabytkam i woj 
rzeszowskiego, bogatego w o- 
b ie k ty  k u ltu ry  narodow ej z róż
nych okresów historycznych. 
Obok zajęć p raktycznych  w  te
renie studenci wysłucha ją- w y 
k ładów  czołowych h is to ryków  
sztuki z całego k ra ju .

Kropki nad , , ï
N IC  M C  N IE  PO M OŻE

M im o pewnych nieznacznych 
niedociągnięć wszystkie wysta 
w v pow inny odegrać poważna 
ro le  w  spopu laryzow aniu zadań 
nauk i po lsk ie j w naszym życiu.

W ystaw y o tw a rte  są codzien
nie od godziny U do 19 Mogą 
i pow inny ściągnąć duże ilości 
zw iedzających, zwłaszcza m ło 
dzieży.

Z. K W IE C IŃ S K A

P rzem aw ia jąc na uroczysto
ści z okaz ji 250 rocznicy is tn ie 
nia  m iasta Chicago, prezydent 
T rum an ozna jm ił, że klucze od 
B a s ty lii o fia row ane sym bo licz
nie W aszyngtonowi przez lud 
francusk i, są dotychczas w  po 
siadaniu S tanów  Zjednoczonych  
k tó re  nie m ają zam iaru zw ró 
cić ich F ranc ji.

Jeś liby  T rum an  grzeszył w iek  
szą dozą rozsądku zrozum iałby, 
że lu do w i francuskiem u d lii 
zburzenia B a s ty lii klucze nie 
b y ły  konieczne Zatrzym anie  ich  
w W aszyngtonie nie przeszkódIzi 
rów n ież ludow i F ra n c ji zburzyć 
współczesnej B as ty lii. (u)

In s tru k to r  m łodzieżowy z za
k ładów  im  22 Lipca w  W ar
szawie — S tan is ław  K o łod z ie j
czyk opracował cenny pomysł 
rac jona liza to rsk i, k tó ry  w  znacz
nym  stopniu p rzyczyn ił się do 
uspraw nien ia p ro du kc ji i pod
niesienia wydajności pracy 

Pom ysł ten polega na zasto
sowaniu specjalnego, przyrządu 
k tó ry  e lim in u ją c  ręczną ob rób 

kę w a fli, zwiększa dotychcza
sową wydajność b lisko  17-fcrot- 
nie. pozwalając na przygotowa
nie do dalszej p ro du kc ji — 
ciągu 8 godzin — 15 tysięc? 
sztuk w a fli.

Dzięki nowemu usprawnieniu 
załoga m łodzieżowa działu wa
f l i  w ykona ła swoje zobowiąza
nie przedzlotowe 15 dn i przed 
term inem . ■

23 domów do odbudowy
Dotychczas w ytypow ano juz 

23 domów m ieszkalnych zn i
szczonych w  ponad 30 proc. do 
odbudowy i adaptacji. Dom y te 
odbudowane zostaną z fun du 
szów przyznanych Prezydium  
Stołecznej Rady N arodow ej spe
c ja ln ie  na ten cel.

Odbudowa tych 26 domótf 
przyn iesie sto licy około 300 no
wych izb m ieszkalnych.

W k ilk u  z w ytypow anych  bu
dynków  rozpoczęto ju ż  robot? 
wstępne. (i) ,

Jedno i dwudniowe wycieczki
W sie rpn iu  Stołeczne B iu ro  

O bsługi T urystyczne j organ izu je  
w ie le  a trakcy jnych  wycieczek, 
jedno i dw udniow ych. Zaplano
wana jes t m iędzy in n y m i d w u 
dn iow a wycieczka m otocyklow a 
na W arm ię i M azury.

P rzy jm ow ane są także zgło
szenia na jednodn iow e w y 
cieczki row eram i do G óry K a l
w a r ii i wycieczkę autokarow ą 
do Żelazowej W oli.

Poza tym  Stołeczne B iu ro  Ob
sługi T u rystyczne j organ izu je  
wycieczkę ka jakow ą w  górę 
W isły. U p raw n ionym  do korzy
stania ze sprzętu do sportów

wodnych St.B.O iT. wypożycza 
ka ja k i.

*
Stołeczne B iu ro  O bsługi Tu

rystyczne j u ruchom iło  niedaw
no wygodną i estetycznie urzą
dzoną św ie tlicę  dla wycieczek 
organizow anych i  obsługiwa
nych przez biuro.

Uczestnicy wycieczek będą 
m og li w  św ie tlicy  poczytać cza
sopisma, skorzystać z g ier sto li
kow ych i skonsumować posia
dane posiłk i.

Obok ś w ie tlic y  zna jdu ją  sić 
um yw a ln ie  i  przechowalnia na 
bagaż. (kw)

Nowe urządzenia w Ośrodku Sportów Letnich
Ośrodek Sportów  Le tn ich  po

za w ie lom a urządzeniam i spor
to w ym i i g im nastycznym i po
siada od k ilk u  dn i to r  prze
szkód.

T akie  same dwa to ry  urzą
dzono w  P arku  K u ltu ry  na B ie
lanach i jeden to r w  Ośrodku 
Wczasów Świątecznych w  Po
wsinie. Dzięki tem u w  trzech 
w ym ien ionych  ośrodkach można 
ćw iczyć bieg z przeszkodami do 
prób na odznakę SPO.

Ćw iczenia tak ie  w  Ośrodku

Sportów  Le tn ich  przy Wale M ie- 
dzeszyńskim odbywać można 
codziennie pod opieką i kon tro 
lą w y k w a lifik o w a n y c h  in s tru k 
torów . Poza biegam; prowadź0'  
ne są ćw iczenia lekkoatletyczn®> 
gimnastyczne, skoki, biegi i rzu
ty  oraz p ływ anie .

Próby na odznakę SPO prze
prowadzane są na Bielanach * 
p la ż y  m ie jsk ie j. Dotychczas na 
plaży m ie jsk ie j 220 sób zdało 
p róby na SPO. a 1600 — egza
m in y  p ływ ack ie . (kw )

Audycje repetycyjne przed egzaminami
jesiennymi Wszechnicy Radiowej

O B O W IĄ Z K I R ZĄD U
Wg. in fo rm a c ji „N ew  Y ork  

Tim es“  rząd USA zamierza za
protestować u rządu libań sk ie 
go przeciw  w ysuw an iu  na 
stanow iska rządowe w  Libanie  
w ychow anków  francusk ie j u- 
czelni. zam iast absolwentów  
un iw e rsy te tu  am erykańskiego  
w  Bejrucie .

Chodzi o to, żeby rząd l i 
bański w ięcej dbał o in teresy  
am erykańskich a m n ie j o in te 
resy francusk ich  im p e r ia li
stów, in teresy L ibanu nie w cho
dzą oczyw iście w  ogóle w za
kres obow iązków libańskiego  
rządu. (u)

Śr o d o w i s k o
M A R S ZA ŁK O W E J

Z b liża ją  się te rm in y  egzami
nów jesiennych Wszechnicy Ra
d iow e j. Słuchacze będą je  zda
w a li m iędzy 1 października a 15 
g rudn ia  br.

A b y  u ła tw ić  słuchaczom p rzy 
gotowanie się do egzam inów, 
Wszechnica Radiowa zorgan i
zowała audycje  repetycy jne z 
poszczególnych przedm iotów  
Odbędą się one: dla kursu w stę
pnego — 23 i 30 sierpnia oraz 
6. 13. 20 i 27 września w  p ro
gram ie I  Polskiego,, Radia o 
godz 17.45 dla kursu I  — od
b y ły  się w  dniach 1, 2, i  następ

ne odbędą się 6 i 30 sie rpn ia ora* 
3, 5, 6. 10. 12. 13. 17 i  19 w rześ
nia w  program ie I I  o godz 19> 
dia kursu  I I  w dniach 8. 9 15> 
16. 22, 23, 27 i 29 sierpn ia ora* 
20. 24 i  26 września.

K om p le ty  sk ryp tów  Wszech
n icy R adiow ej są do nabycia ^  
rozdzie ln iach PPK „R uch" ^  
m iastach wojew ódzkich, powia
tow ych oraz wszystkich w ięK ' 
szych ośrodkach m ie jsk ich  * 
w ie jsk ich  Cena pojeJyńczt’80 
egzemplarza skryp tów  kurs11 
wstępnego w ynosi 30 gr. a k u r
su I  i  I I  — 45 gr.

Wystana poświęcona pamięci F. Dzierżyńskiego
W y s ta w a  pośw ię con a  p a m ię c i Fe 

l ik s a  Dz:e3’ż y ń s k ie g o  p rz y  A l. Ś W e r-  
e z e w s k !ego 62 ( b y ły  p a ła c  R a d z i
w ił łó w )  o tw a r ta  je s t c o d z ie n n ie  od 
godz. 10 do  20. w  n ie d z ie le  i św ię ta  
od  godz. 3 do 20 D o ia zd  tra m w a 
ja m i do  p i.  D z ie rż y ń s k ie g o  4, 5, 15, 
16, 18, 30.

K ie ro w n ic tw o  w y s ta w y  p ro 3*
w s z y s tk ie  o rg a n iz a c je  społeczne 1 
z a k ła d y  p ra c y  o w cześn ie jsze  zg*a" 
szanie  w y c ie c z e k  do  s e k re ta r ia t11 

I w y s ta w y . k tó r y  c z y n n y  jes t 0 °" 
d z ie n n ie  w  godz. od 10 do  20. T e l6'  
fo n  N r  8-09-02.

T E A T R Y
K a m e ra ln y  — „G rz e c h "  — g. 19 
N a ro d o w y  — „Ś w ię to s z e k "  — g 19 
N o w y  — „M ilio n o w e  Ja jko * ' g. 19. 
P o w sze ch n y  — „P a n n a  bez posa

g u " ' — g. 19. (
T e a tr  n o m u  W o jska  P o lsk ie g o  —

..W zgórze  — 35“  — w y s tę p y  w  ttere-

A te n e u m  — „ In te r w e n c ja "  — g 
19 (p rz e d s ta w ie n ie  z a m k n ię te ).

h I \  A

Prasa francuska pisze na 
m arginesie zam ordowania w 
Nicei żony Śm igłego-Rydza ze 
„na em ig rac ji została ona w cią
gn ięta w środow isko a fe rzy 
stów 1 padła o fia rą  jakichś w e
w nętrznych zatargów “

Jak donosi ta sama prasa 
francuska najb liższym  środo
w isk iem  żony Śmigłego była 
zamieszkała w sto licy spelunek 
ru le tkow ych  — Monte Carl,o — 
rodzina samego gen. Andersa

(k)

M o skw a  - -  „D z ie w c z y n a  u ź ró d ła 4*
g 17. 19. 21.

P ra h a  — „Ś lu b y  ka w a le rsk ie **  — 
g. 16.30. 18.30. 20.30. dod. „P ie rw s z y  
pion**

P a lla d iu m  — „R a c z e k  sie  spóźn ia*- 
g 17. 19, 21 dod  „ A w a r ie “

A t la n t ic  — „S c o tt na A n ta r k ty 
d z ie "  -  g 16. 18 1‘5. 20 30

S to lic a  — „ś p ie w  jes t p ie k n e m  ż y 
c ia "  -  g 16 18 20. dod  „O c h ro n a
d róg  o d d e c h o w y c h "

O cho ta  — „Ś p ie w a k  n ie z n a n y "  — 
g 16 18. 20

W —Z  — „P o w ró t  Lassie** — g 17 
19 21

1 M a j — „W e s o łe  k u m o s z k i r 
W in d s o ru ,, — g 17. 19. 21. dod „ W a l
ka trw a**.

S yre na  — „W io s n a  w  Sakenie** — 
g 18.30. 18.30. 20.30. dod  „K o re a  o-
s k a rż a " .

Tęcza — „W e s o łe  k u m o s z k i i  
W in d s o ru "  — g 17. 19. 21. dod 
..W a lka  t r w a "

P o lo n ia  — „ T r z y  s p o tk a n ia "  — g 
15. 18. 20. dod „N a u k a  i techn ika**

L o tn ik  — D z ie w czę ta  z ba le tu * 
— g 17 i 19 dod  „S k a rb y  Franusia**

R A D I U

N IE D Z IE L A  5 S IE R P N IA

P ro g ra m  I  na fa l i  1322 m

5.55 P oczą tek  aud. 6.20 MelodJ® 
lu d o w e . 7.20 „M u z y k a  d la  \vszyst'  
k ic h " ,  8.10 M e lo d ie  Jana  S trauss3* 
9.00 O d p o w ie d z i „  F a li 49". 9.10 
z y k a  ta neczna , 9.30 M u z y k a  K '3- 
syczna. 10 15 „U ro d z a j"  — ode 
Z a le w s k ie g o . 10.30 A u d  d la , w oisK 3* 
11.15 M u z y k a  b a le to w a , 12.oó Otw3' 
c:e I I I  Ś w ia to w e g o  Z lo tu  M ło d y c 
B o jo w n ik ó w  o Pokó.i -  tra n s m  * 
B e r lin a  15 30 p o ls k ie  p ie śn i * i 3 
sowę. 15 40 A u d  d 'a  w s i. 16 00 
w a, 18 ?5 P o g ad a nka  n au k o w a  1®'in
M u z y k a  19 40 A u d  lite ra c k a . 2090 3®
G ra  O rk  C a ] m e ra . 21 30 Zagadl* , 
l ite ra c k a . 22 00 W in d  sp o rto w e  1 
łe j P o 'sk i. 22.30 W ie czo rn a  serena
da. 23.17 M u z y k a  s y m fo ń ic z n a . 23-^ 
K o n ie c  aud.

P ro g ra m  I I  na fa l i  367 m

5^5 P oczą tek  aud. 6.20 M e lo J -  
lu d o w e . 7 20 M u z y k a , 8.10 M e :co '- 
Jana S traussa . 8.50 A u d  S K R K  
R e p e rtu a r k in  i tea tróv>  w a rsz3'  » 
s k ic h . 9.00 M u z y k a  o rg a n o w a . 
„P a r la m e n ta r ;u s z e "  -  o po w  D ie t’ 
cha N o lla . 9 45 „W ie ś  ta ń czy  i ŚP1®« 
wa** 10 05 S k rz y n k a  o gó lna . 
„Poez.ia  i m u zyka ."  11 15 S k r z y ń ^  
W sze ch n icy  R a d io w e j. 11.30 
ka 12 00 O tw a rc ie  I I I  Światom*f z .  
Z lo tu  M io d y c h  B o jo w n ik ó w  o 
k ó j w B e r lin ie .  15.30 T y g o d n ik  
szew sk i. 15 45 ,F y s y  c h a ra k te ru  ^  
h u m o re s k a  Ju ch im a  M a rty c z a  ,e - 
M u z y k a . 16 20 M e lo d ie  tanecZ11̂  
16 50 ..M e ta h z a c ja  n a try s k o w a * 
pog 17 20 G ra  O rk  p d  SeredyJ,,

d>id z io  ż n iw ia rz "  18 30 ..Od 
do m e lo d ii" .  19.20 K o n c e r t C hoP , 
n o w s k i, 20 00 K o n c e r t k 'a s y k ó w  o1 -
m ie c k lć h  -  tra n sm  z B e r lin a
W iad  s p o rto w e  z całe.i ę*oIski 22;tu 
23 10 M u z y k a  taneczna . 23.59 KOh‘ 
aud.
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